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Marszałek Sokołowski • • 
Zie 

w Gdańsku 
łem Narodowym 
Hitlerem 

na p r ocesi e Al be rta Fo~sle r a 
Min-ster Grosz opisuje przed Tryb n 

historię kumania się sanacji z 
GDAŃSK (PAP.). W piętnastym dniu pro

cesu przeciw Foersterowi, Najwyższy Try

bunał Narodowy, mając na uwadze, że spra

wa i::tosunków polsko-gdai1skich w okresie 

przed 1 września 1939 r. nie została jeszcze 

dostatecznie wYświetlona, wznowił postępo

wanie dowodowe i wysłuchał ekspertyzy 

rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranicznych 

ministra Wiktora Grosza. 

Minister Grosz scharakteryzował między

narodową sytuację polityczną, jaka istniała 

w latach trzydziestych. Niemiecki narodowy 
socjalizm, w którego planach leż;ił już od 
samego poc7.ątku podbój świata rozpoczął do
konywanie t. zw. „Anschluss'ów". Hitler jak
kolwiek ód razu zamierzał dokonać zaboru 
całych państw, poprzestał jedn ak na razie na 
stopniowym odrywaniu i przyłączaniu do Rze
szy poszc;i;ególnych ziem należącycł-1 do tych 
państw. Był to manewr polityczny, mający 
na celu przyzwyczajanie do takiego ~tanu rze
czy opinii światowej, dzięki czemu mógł on 
na razie uniknąć konfliktu zbrojnego. Hitler 
orientował się dobrze w tym, że ani Cham
berla;n, ani D~lead;~r nie zg!oszą ż;idnean 

sprzeciwu wobec takiej polityki. Narodowi 
socjaliści wiedzieli również, że mocarstwa za
chodnie liczą się z agresją Hitlera na Zwią
zek Radziecki !, że owa ewentualna agresja 
~potka się z ich aprobatą. Wykorzntu,iąc te
go rodzaju orientację mocarstw zachodnich, 
Hitler dokonał kolejnych ,.::in~chlussów'' 

Nadrenii, Aui;trii, Kla.ipedy, Czech 1 zamierzał 
w ten sposób zrealizować aneksję Wolnego 
Miasta Gdaóska. Ponieważ zabór Gdaóska 
musiał być popnedzon.v politycznym zrówna
niem Wolnego Mia;;ta z Rzeszą, Hitler '-·lego
wał na ten teren oskarżonego Alberta Foer
stera. . 

Z koJe.j ministe·r Grosz omówił uprawnie· 
nia przy5Jugujące Polsce na terenie Wolnego 
Miasta na mocy traktatu wer6alskie90 oraz 
konwencji pa•ry6kiej, · podkreślając. że prawa 
te zostały przyznane Polsce ze względu na 
identyczność interesów Polski i Gdańska. Ta.k 
z.wany „powrót Gdańska do Rzeszy", który 
wysunięty wstał jako ha6ło naczelne przez 
Alberta Forstera podczas akcji głeichschall<>· 
wania Gdań6~a nie był zatem sprawq po/llyki 

narodowego nawet w wypadku, gdyby póż- nego Miasta stworzono oddziały SS, które z 
niej nie nastąpił ?;abo-r Gdańska, co jedna·kże jednej s'trony były narzędziem terroru poLty-
6tało s ę faktem. cznego, uprawianego przez NSDAP od roku 

Rzeosza niemiecka nie miała prawa mieszać 1933, a z drugiej strony silą zbrojną, J{tóra 
s.ię d<> spraw polsko • gdańskich. Starała się mia/a być użyta w momencie przyłączenia 

ona zdobyć drogą foktów możliwość ingeren- Gdnńs/\a do Rzeszy. Forsterowi udało się pod· 
cji w te 6prawy. Oska.rżanemu Forsterowi porządkować sobie nie tylko organa partyjne, 
udało s ' ę do takiego stanu rzeczy do.prawa- , ale i wład7.e państwowe Gdańska. Od tego 
dzić. Odnośnie osoby os-karżonego. biegły pod czas11, ośrodek dyspozycyjny dla władz gdań
kreślil, że Forster s.prawowal kontrol'ę nad se- skich przeniesiony został z Wolnego Miasta 
na~em gdańs.ki:n wbrew pootanowien1om u- do Berlina. Dlatego też nie tylko 6am zabór 
mów międzynarodowych, a póżniej, ła.mie.c 

1 
ale j11ż samo przvgotowanie do zaboru było 

już jawnie konstY'tucję Gdańska, oglosil się naruszeniem prawa międzynarodowego. 
naczelnikiem paiistwa. Narusz3jąc s tatut Wol· (Dalszy ciąg na str. 2-cj) 

• ]0 • 1ece 1-m 
z udziałem władz naczelnych PPS i PPR 

W dniu I maja odbędą się w całej Pnhce partii robotniczej. Natomia6t na wiecach prze
tradvrv't"Je wie<:e. ora•nizow;rn° OPPZ Komi· mówienia wygłoszą przsdstaw1dele obu par-
tety Obchodu Swięta Klasy Robutniczej. tii. 

W czterdz:e;;tu najważniejszych ośrodkach . W Warnnwie na akademii przemawiać bę· 
miejski<"h kraju na wiecach tych orzemawiać dzie tow. Wł. Gomułka • \.Viesł~w. na wiecu 
bęcla przed.;t""dciełe •·1la.-!z <"Pntralnvch PPS - tow. Wiesław i tow Cvrankiewicz. 
i PPR. \V tych samych miastach odbęda się Kotowice: na akademii przemawi.~ tow. Cy- Naczelny dowódca radzieckiej strefy oku
w przeddzień Su1'eta Ma1owego 30 kwietnia rank;rwicz - na wiecu zaś tow. Zawadzki i pacyjnej - marsza/el< SOKOŁO','./SI<I zlot.yl 
akademie z przemowiet"Jiami reprezentantów tow. Cwik. protest na Radz ie Sojuszniczej w Berlinie 
KC PPR ; Cl~W PPS. Na akademiach przema- W lodzi n'! akademii przemówieni e wvqło· przeciw s'a/emu łamaniu uchwal poczdam
wiać będą z ramienia Komitetów Pierwi<?.oma- si tow. m'n. Skr-zeszewski - na w:e«1 zaś - •kich przez Ang'osq.~ów i tworzeniu oddzielne 
iowvch nr1o<:lo-•11wiciele ierln<>i hib dn111'ei tnw <:;kP'.e~1cwski i tow. R~n'lcl:i. go państwa w zachodnich Niemczech. 
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wo·ska 0$3 Z(lda'ą c ężl< e straty bandom SonłiuUsa 
RZYM (PAP) Korespondent wofenny agen- I tak w rejon ie Valtos zmuszono woiska1 Działalność wojsk. gen. Markosa znaczn!e 

cli Elefteri Ellada kom110ilmJP, że trwające rządnwe do odwrotu, a w Tonolianie rozbito wzrosła i rozszerzyła się !lei wszystk.e rejo-
od 10 dni gwałtowne wall·l w RumeJ;i nie zupełnie 2 kompanie monarcho-faszystowskie, ny Peloponezu. · 
przyniosły oczekiwanych pnez reżym grecki zdobywając przy tym w wacznej ilości mate· RZYM (PAP) Rozgłośnia Wolnei Grecji do
sukce~ów. Odrł1 i ały W'ljs~ gen. Markosa z po r'ał woienny. Armia demokratvczna zaatako- nosi. że dzień I maja będzie obchodzony na 
wadzeniem odpierają ataki pneciwnika zada- wala silnie prze'.:.iw11ika w Kluikus już za głów terenach wyzwolonych pod hasłem podwoje
jąc mu przytym poważne straty • 'ną linią frontu. nio wysiłków zm'er-:aj<\cych do pokonania 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~ wajsk reżymQwych ~ wyd'lnym apclu w~ 

zwano ludność całej Grec11 do przystąpienia 
do ma 0 owc>j akcji sabotażowej oraz do przy
łączenia się do srnregów arm 'i demoluatycz-Faszystowska prowokacja w Kolumbii 

Au nt n em·ecki snrawcą k•wawych zam·esze:< 
nej. · 

polsko • niemieckiej, lecz sprawą m1ędzynaro- NOWY JORK, - PAP. - Jak podaje „New ferem w amba5adzie nit:'mieckiej. .Juan Ro-
dową. York Timc-s", śledztwo w sprawie :i:abój~twa la<>ierrn zaś ~am wykonywał tam często funk-

Już s3.m anschluss polityczny, realizowany I Gaitana w Bogocie ustaliło, iż zabójca Juan leje gońca. Cały szereg osób twierdzi, że za
p~zez os1<arżonego Forstera :-- powiedział mi- Roasierra, związany był z b. ambasadą_ n'eroiec jbójca Ga:tana zajmował stanowisko zdecydo
ntster Grosz - był naruszeniem prawa między ką. Jego starszy brat był przed WOJną szo- wanie faszystowskie. 

egularna woina w 
Sa m och ody pancerne i czołgi błorQ 

TEL-A WJW (RAP). Jak d0Ms1 Radio lrgun 
walka o Jaffę trwa z niesłabnącym napięciem. 
Wc".oraj doszło do ostrego starc!d między 
odd~iałami żydows\dmi. które posługiwały się 
samn<:"hodami pancernymi i <:"ZOłg11m1 ar<ih~kiml 

"'"lbie. ~trony walczące używały w walce 
dział przeciwczołgowych . Po stronie Żydów 
jest 4 zabitych f 6 rannych. Straly A rabów 
wynoszą ponad stu e:abitych. Straty Anglików 
nie są znane. 

Z Jaffy donoszą, ie z pomocą walczącym 

Arabom przybyły tu oddziały Legionu A rab· 
skiego, które zajęły pełne pozycie na fron
cie walki. Również oddziały Irgun otrzymały 
pos i łki. 
BEJRUT (RAP). Wczoraj w nocy została rzuco 
na bomba w żydowskiej dzielnicy miasta. Ofiar 
:':adnych nie było. 

NOW JORK (RAF). Wczorajsza „New York 
Herald Tribune" w 11:wiązku z wyparlkiłmi w 
Palestyn·e donosi, ie podczas gdy ONZ dvs
kutuie w sprawie przyszłości Palestyny. Ży
dzi w Paiestynie faktyC"znie tworzą pi!ństwo 
żydowsk;e. Armia żydowska w Palestynie 
okazała się potężnym instrumentem wojsko
wym. Za pomocą tej armii Żydzi zdobyli 
sporne terytorium Halfy, obecnie pr">jektuią 
operacje bojowe .na wielką skalę. Walki w 
Palestynie coraz bard7iej tracą charakter par
tyzancki przekształcają się w regularną 
wojnę. 

LONDYN (PAP.). Z Kairu donoc;zą. że dzien. 
nik egipski „Al Misri" stwierdza. iż po roz
mowach regenta lrako - Abdulla lllacha 1 

królem egipskim Farukiem - postanowiono 

.. - -------------
Palestynie 
udział w walce 
wezwać w~zyftkif' państwa arabski!' do wY· 
•ł mia regularnvch wojsk do Palestyny dla 
wa'ki przt'<'h' ko od 1zlalom żydowskim. Król 
rrans.iordanii - AhdnJlah - ma osobiście 

~l!\nąr na r7.ef„ o·ldzial'lw arabskich, które 
•vkroezą do PalPstyny. 

LONDYN (PAP.). W brytyjskim minl~ter

stwie spraw zagranicznych zdementowano 
wi;idomość podaną pr7ez dziennik „Daily 
M,1il". ial,o!Jy rzad hrytvj !'ki post<inowił za
kończyć manrfrłl m1rl Palestyną w dniu 5 ma
ia zamiast 15 ma_ja. jak pierwot nte pndanr 
io wia<iomośd. Potwierci?.ono raz iencze, że 
mand;it będzie zakończony w dniu 15 maja 
i, że ostatnie wojsk;i brvt.viskie wycofają się 

~ Palestyny do dnia 1 sierpnia b. r. 

WARSZAWA PAP. - Rad11 Pa1'tstwa na 
0 wvm kolejnym posiedzeniu odbytym w dniu 
27> kwietnia br. pod przewodnictwem ob. Pre· 
zydenta R. P. zatwierdziła sz 0 reg projektów 
rządowych, dekretów, a ponadto budżet zwy
czajny m. $/. 1-Varsznwy na 1948 r. Na posi-e· 
dzen;u tvrn byli obecni pr7edstawiciele samQ· 
rząrlu St1Jlirv z prze-wnnnkrncvM S'ołec:mej 
Ri'łdy Na•ridowei ob. Sar>knw;:kim i prezyden· 
tern miriot~ nb. Tołwińskim na <"zele. 

••••••••••••••••m••••••••••••• 
Powstanie Akademic~'.e20 Komitetu 
Jedności. Organ· czn~i 

nnia 25 b. m. odh.vło się '"'spólne zebranie 
"rnyrliów cztPrc<'h orJt-.ni„:>cii ak•dPmlcklch: 
A7::Wl\f „Życie", ZNl\tS, ZMW „Wici" i ZMD. 
na którym wylonlono 12-asobo vy Komitet 
Jed!loścl. Prezydium Komitetu ukonstytuowa
ło "ię nasępująco: PRZEWODNIC7 ĄCY SCHA
BOWSKI ZBIGNIEW (AZWM „Żyeir"), 1-szy 
wiceprezrs Strożl'k BolPsław f„Wici"), 2-gl wl
ceprezPs Poznańska (ZNMS) i sekretarz Miga. 
ta Henryk {Zl'<ID). 

Komitet Jedności będzie kierował pracami 
przvgotowawczymf do zjrdnoczeoia wszyst
kich organizacji akademickich. 

Wszyscy na front współzawo nictwa pracy! 



Str. "ł 

(Dokończenle ze str. 1-ef) 

Nas•tępnle biegły omówił gzczegółowo hi-
9torię ograniczeń praw po.151\:kh w Gdańsku, 
kładąc :;,właszcza nacisk na terror stosowany 
przez hitlerowców wobec polskkh władz cel
nych, które były świadkami przemytu mate
riałów wojennych z Rzeszy do Gdańska. Do
chodzenie tych 6pra.w w 6ądach gdańskich by
ło niemożliwe ze wzglf;du na O<Jxmowanie są
downictwa iprzez hitlero;wców. 

Sar:acy ny p~kt z Hitlerem 
Z kolei biegły przeszedł do omówienia roli 

Ja•ką odegrał<1- polityka rządu sanacyjnego w 
sprawie Gdańska. Biegły 6l'Wierdził, że sanacja 
mało zwracała uwagi na niebezpieczną sytua
cję wewnętrzną w GdaTlsku, ponieważ wycho
dząc z podobnych włożeń ideowych jak hilie-

kim na terenie mi~ynarodowym. Był to nie 
jako bllet wejścia na arenę międzynarodową. 

Prokurator Kurowski: Czy paikit o nieag·re
lfji był podpi6!111y na skutek tego, że !Jeck 
chciał aię przeclwstcrwić jakiemuś Innemu mo
carstwu? 

Biegły: Pod.pisując paki, podkreślano zgod
nie przeciw11tawianle się Zwlqzkowl Radziec
kiemu. 

Przewodniczący: Jakie było sta.nowJsko r.zit 
f du po-Is kiego w chwiU, kiedy Hitler wyswnął 

jawnie żądania przyłączenia Gdańska do Rze
szy? 

Biegły: Rząd sanacyjny ruienbując się w 
roiku 1938, że kapitulacja wobec żądań Hitlera 
nie odniosłaby pożądan.ego s.ku.lku, zaczął szu 
kać gorączkowo nowych sojuszników J porzu-

cli .swe prohitlerow11kle stanowisko. Sana.cja 
nie pot!Xla je<lnl!Jc drogą na.jpr06!5zego i je<ly
nie &luunego rozwi4zania, jakim byłoby na
wiązanie pnyja.z:n.ych sta&unków ze Związ
kl~m Ra<hieck.l.m, dl& pr2eciwnle, a.tarając się 
nie dcpuścić Zwl!plk.u Radzieckiego do anty
hitlerowskiego frontu, poszukiwała pomocy u 
Anglii i Francji. Anglia I F·rancja były, jak wla 
domo, daJeko, Tego rodzaju · rpo'liitykę m-0.żna 
nazwać %dradzfecką wobec własnego kraju. 

Następnie in.a. pyt.anie prOtkuratora Siewier-
6'kiego, czy sytuacja rpo·lityczna w Gdańsku 
nie wywoływała llliepo.k.oJu w Lidze Narodów. 
Biegły oopowfedl'iaił, że Liga Narodów nie tyl 
ko w tym jednym wypadku nie interwenio
wała, gdy naruszono umowy międzynarodowe. 
Nie było równle:t interwencji Ligi w sprawie 

• 

flfr m 

republlkl hiupań.altlej, Nad.t~nJt 1 Atutrll. 
Po zakoflczenlu pne-łl'<>dn sądowego wrał 

głos prokurator Kur<>'W5k1, !który poddawał 
analizie przebieg proceiim ~ wywody biegłe
go. 

Przestą~ca, kt6ry unlk11~ kary 
- Smierć ocluoailła Becka. - m6wil pro

kurator Kurowski - pr7A!d l:a.rzltC}'m l111!111e
niem 6prawlooliwośd w d~aitycmej Pol-
6Ce, ale nieobecność pra;estępcy, który .wym 
czynem, bądt też ikarygodnym nledbai.twem 
dopomógł drugim do porpełnl.enia. prLel'!tęps'lwa 

nie uwalnia w11półsprcrwców od odpo'wledzlcl
noścf karnej. Dlatego te:t, •koro Porster powc
łuje się dz!11iaf na Becka, to nfe mo:te Io w ni
czym wpłynąć na dalszą 8Yluacfę proce11awą. 

i:;q s1:{:1:i;~~ęq,o c~~~o ~~~~~~~~a~~::n:~ł~ o • e s·1ę o· dbudowac', . sama ~~~:~:i1~ w roku 1934 paktu o nieagresji z! u o a 
To prchlllerowskf~ nastawienie rządu sa- t b k• • • • ł d • k · •• d • ONZ M d I 

nacyjnego uc:zyruio niemożliwym Jakąkolwiek i ez za mors 18j pomocy • OSWtadczy przewo RICZ~Cy om .SJI gospo arczeJ - ff a 
interv:encję w ,wypadk_acli .n~ruszanla pi;aw GENEWA PAP. - Sekr-etarz eur jsdclej rnelnomocny ŁychoWSikl. 
pol.sloch w Gdansku. N.ezale:zme o<l tego je<l· . .. . O<pe "' 

ak · J't k .. t B k ł t . 1 h. kom1sj1 g06podarczej ONZ, wybitny ekonomi- Gunnar Myrdai rw przemówienll\l swym za-
winny da&tarcza~ eu.ropej$k.lm bajom roln.1-
czym produł:tów pnemyglowyoh l dlemlk~!1 
w zamian :u tywność 1 •mO!Wce. Kraj6 euro
pejskie - oświadczył M)"Tda4 - mus'1.4 szu
kać nabywców dla, swych prodlrlttów przemy-
6łowych ~as hódeł irflJltupu potrzebnych to
warów przede wa:r:yJJtkfm w Buropfe. Taka J.·O
lilyka gospod.arczo. o:tywl 11!0.!Unlm handl<nve 
w Europie I przylpleay odbudow' .!umpy, 

n • ze po 1 Y a. mirus_ra ee. a u a wrn a .1- sta gzweodzki Gun<llar Myrda,l wygl06il n.a. pier- zn11czył, że ujemny billllllł p'!.a,tniczy Europy 
tlerowcom zrealizowanie planu przylqczen1a . d i t ci · ·· ,, __ ,_, __ , 1 .> k t t 1 l I 1 1 t 
Gdańska do Rzeszy, główną winę za zabór \~'sz~. pos1e zen u rze ej 6e5jl euroipei'""-łeJ os ągn"" a, as· rooa ne T0:2'JI!l aTy u 9-ga • a-

Wolneg? Miasta, a• prze<l tym za jego politycz ;~~;~~eg~~.~~~:Ji°g~s~~c::;~;:;;~10 ~~~ ~= ro:;,~:~~~ B~:1~?;~nz~~~,:10!I 
ne zgle1chschaltowaruc z Rzeszq, panosza oczy .1 b. d 1 ł _ _, t · 1 1 tkl-'- k Jl j 1 uk--• • dkó dl 6 1 bi 
wiście hitlerowcy. - ~~ 10rą u ~ a. ;pn=6 a''?c ~ e ws:i:ys uu ra 11 es sz ""ue „ro w a wyr wnan a -

P1:1ewodniczący: Ja.ki był 6tosunek Anglii JOW europejskich za wyjątkiem Hiszpanii, k!tó lansu płatniczego. GIDmar ipodkreślił, że w pier 
t p j" d ,„ d . k" .1 ra nie z.ostała za.proszona, oraz PortugaAii, iktó- W&zym n.ędzie naile2y d~ć do xwiększenla 

ranc 1 0 6'.Praw 1 g ans ie] . ra nie przysłała delegacji. obrotów handlowych między krafaml euro pe/-
Biegły: J'anstwa te uprawiały, podobnie jak N ·I d 1 ·· _,_,_1 j ,...., _,_,_. kl I E · ,_, •-- j • · 

w 6 tosunk.11J do innych krajów, które 5 ta wały __ „a_c..,z•e•e-„e-e•g•a•c„11_p_~--e-„t1·""-'·J.l.IT.W--a• ,e_r_s_.m_. -u•r•oip-e
111
is ....... • •&-ll\J.l•a-&_Uip_rz•em-•yas •• ·o.w•1•o•n•e-p-o

się ofiarami Hitlera, politykę u.~tępslw. Nazwa
n.o to „karmieniem bestii Judzkim mięsem" do 
cza,,u oczywiście, aż mięso Io mogłoby się 

Egzotyczay ekspert 
n Blz1 U 

stać angielskim /i.;b francuskim. 
Przewodniczący: Czym należy wytłumaczyć 

bezsilność Ligi Narodów w wypadkach, gdy 
w Gdań5ku potrzebna była międzynarodowa 

interwencja?. 
Biegły: Liga Narodów w owym czasie nie 

byla już instytucją ma:jącą na celu zachowa
nie międzynarodowego pokoju i bezpleczeń

stwa, ale siała się instrumentem rozgrywek po 
litycznych. 
· Na pytanie lawnika Site.fańskiego, czy os
karżonego Forstera należy uważać za emisa
riusza obcego mocarstwa na te-renie ościen

nym, biegły odpowiada twiercb.ąco, dodając 

przy tym, że właściwa rola Forstera będzie 
oświetlona dostatecznie dopiero wówczas, kie
dy się uzupeln), że mocarstwo to było drapież
ne, gwałcące traktaly międzynarodowe i do
pu11zczafqce się oszustw politycznych. 

Na pytanie prokurato-ra Kuro'W'Skiego, cry 
i&tnieją źródła drukowane, Otkreślające ~ra
wę gdańską w okresie międzywojennym, bie
gły wymienia m. in. „polską białą· księgę", 
dokumenty ujawnione w procesie norymber
skim, ostatnio ogłaszane dokumenty radziec
!<iegc ministerstwa 11praw zagranicznych, lite
raturę pamiętnika.rską oraz zbiory przedwo
jennej prasy lewicowe/. 

H tler bronił Bicka 
Prokurator Kurow.skf: Czy podpisując w r. 

1934 pakt o nieagre6ji, Hitler gwarantował 
nienaruszalność za-chodnich granic Polski? 

o sf ałszowal protokul ,,M'' 
BERLIN (PAP). Dziennik „Neues Deutsch

land" stwierdza, że łnsplratorem sfałszowania 

pwtokołu „M" Jes1 cr.łonek zanądu 1 szef pro
pagml1iy schu.macherowskiej partit SPD -
Frit:i:• Heine. 

Projekt protokułu był sporządzony przee: 

jednego ,;e współpracowników Heinego, który 
podobnie jak 1 Heine - był podczag wojny 
agentem angielskiego wywiadu. Opierając się 
na wiadomościach :z doł>rze ipo!nformowanych 
źródeł, dziennik pisze, te Heine 09-0blście po
C'l}"llJł szereg ostatnich poprawek w pnedło
żonym mu. projekcie protokułu. 

Hitlerowcy w policji austriackiej 
WIEDE& (PAP.). Jak donosi dziennik sze dz.lennik - nie bezy 11obie połlcjf i żan

„Oesterreichische Volksstimme'' do policji darmerll reakcyjnej. Potrzebna mu jest taka 
austriackiej przyjmowani są byli hitlerowcy policja,. która bronić będzie republiki i de-

. ' mokracJI. 
którzy za.słuzyll się dobrze faszyzmowt Jed- BERLIN PAP A J TAS · · . - genc a S donosi, 1z 
nakże - jak plsze gazeta - wielu wyższych I władze 11meryt.aflslk.ie w Bawarii rozpoczę-ły 
urzędników policji sprzeciwia się akcji mJnl- w ostatnfoh cza6ach werbunek wśród Niem
sterstwa spraw wewnętrznych, które przyj- có.w ~mdec'k.ic.h, wysiedlonych z Czechosłowa

muje do służby policyjnej oficerów i urzęd- cji: do t. zw. „oddziałów poJicj1 przemyslowej". 
nlków hitlerowskich. Naród austriacki - pl- Wsród członków. tyc~ oddziałów prowadzi się 

propagandę rewizjonistyczną. 

.;~:l.::JZ:7"W.~L!At;..tMHM!t7fk:<:&'>kf:,dNMJWF1%'>.~""a®ll,:lNl Mrtf'.'::t""ittMbd#t':t,~'4'l!t%Wttb'ói:HiMiiM"14\\l'/''.>"J'0Ej 

u ie· Jl spó Do 

PRAGA, PAP. - Jak podaje agencja 'r.le
press, amerykailska admłnlstraoJa wojskowa 

dostarczaó będzie mfenka6com Blzonfl mate

riałów bawełnianych w epotyczne, Jaskrawe 

desenie. Materiały te zrobione były według 

gustu m1eszb6c6w Koąa afrTb6skłep, Po 

nlewat Jelhla.k ltonito odm6wlło npłat:r wy

górowanych cen, wyznaczonych na te towary, 

dostarczone one będl\ przes Stany ZJedno
czonc na rynek nfemłeckł. 

Na n1arąlnesle 

Pani Gauleiterowa pisze ... 
Zona Alberta Forste,ra. u1..nlepoik<>j0& o 

stan psychiczny b. gauleitera. 81\dzo.n.ego obe
cn,ie przez Trybunał Narodowy w Gda.flsk'll, 
przesłała mu list z wyrazami otuc'h.y, wśka
zując m. i.n., że za „przewinienJa", podobne 
do tych, ja.kie popełlilił Pomer, Ameryikianie 
w swej strefie okupacyjnej wymiemają ka:ry ... 
w drodze administracyjnej. 

Biegły: Tak, Hitler mówił o tym, a warto~ć 
jego oświadczeń wy'6z.ła na jaw w kilka lat 
później. Gwarancja granic zachodnich, Jakkol
wiek nie kładziono na ni1t specjalnego nacis- •i 

ku, wprowadzona była po to, aby nle podko
pywać sytuacji minislrn Becka. 

Przyjmując wezwanie tow. Mikołajczy
ka Józefa tow. Michalski wpłaca zł 
1500 i vrzywa tow. Zapałowskiego Leona. 

Dyrektor Mechanicznej Fabryki Pończoch 
„El-Jo" Mieczysław Krzeczkowski wpłaca 
zł. dziesięć tysięcy na Wspólny Dom. 

Tow. Dr Henryk Skoleckl składa zl. 
5000 na budowę Wspólnego Domu Partii 
Robotniczych. 

Dilelnlca Sródmieścle-Prawa PPR i PPS 
.orae: Dzielnica Kolejow~ PPS składa na 
Wspólny Dom zł. 8540, Na wezwanie Szkoły Oficerskiej M. O. 

liniowej, Szkoła Oficerów Pol. Wych. , Tow. Maliniak Julian n11 wezwanie tow. 
MORF vr Łodzi, Piotrkowska. 266, wpłaca Plóc1unika Feliksa wpłaca 3000 zł. i wzy
sumę zł 24 .450 na Wspólny Dom. wa tow. Kobusa Zygmunta, dyr. Nacz. 

Frau Fol'Ster ma niewątpli-wi-e :rację: wie
my przecież doskonale, że wielu noforycznych 
przestępców h.HleroWISkich Amerykanie „zde
nazytfilkowaJi" w temple bardro pn:yśrue6zo
nym, wymienają-c im .kary ... grzywny w wy
sokości 1000 albo 2.000 zł. Zaś takie „grube 
ryby", jak Krupp, Flick, g.en. List i .im po.do
bni, zostały albo zupełnie uni-ewinnione, albo 

.,, też sk:~zane w siposób raczej 6)'1Illboliczny . 
Na gzczęście, w Polsce panują lnne poję

cia o wymiarze sprawiedliwości i zbrodniarzv 
hitlerow"!>klch sądz.i się według nie ame.rykań·
skich ikryiter.iów. Dlatego też i .pn-ewtni«iia" 
Alberta Folf6tern znajdą w wyroku Trybun.:1L1 
Narodowego sprawiedliwą ocenę, poro6tawia· 

Prokurator Kurowski: Czy w chwili po~l
sywania z Polską ipakt11J o nieagresji, Rzeisz11 ~:; 
niemiecka miała j'1ż takie pakty z innymi Członkowie Kół PPR i PPS przy Urzędzile 

1 

P'ZPW Nr 5 i tow. Gum1ńsldego Aleksan
Wojewódzk.im w Łodzi wpłacają na Wspól- dra. dyr. Nacz. PZPW 26 i tow. Krystyana państwami? ~· 

Biegły: Nie, pakt o nieagre-sjl z Polską był tł 
pierwszym tego rodzaju manewrem niemlec-

ny Dom zł, 3711- Marian11, dyr. Nacz, PZPW Nr 40. 
I i jąc .krwawemu gauleiterowi, zapewne, niewie· 
,! I le już .czasu na korespondencję z małżonką 1 

rozmyslanie o 6ądach amerykańskich. 

Czyżby siła? - wycedził przez zęby towarzysz 
major i do mnie się zwraca: „Chcesz wyko
nać wyrok partyzantów na tym człowieku? -
pistolet mi do ręki wciska. Kto to taki w 
rzeczywistości, - nie wiedziałem wtedy. My
ślałem, że to prowokacja. Niemcy lubią po
dobne sztuczki. Ale plstolet wziąłem. A jak 
broń w ręku poczułem, to.„ Czy wiesz Han
no, przed wojną, gdy kurę miałem zarżnąć, 
to sąsiadkę o to prosiłem. Baba była moc
niejsza, a ja na krew patrzeć nie mogłem ... 

A tu, jak spojrzałem na tego ge tapowca, co 
naszych setkami zabijał, jak poczułem re
wolwer nabity w ręku, to sam po prostu nie 
wiem jak wpakowałem kulę w sam łeb zdraj 
cy! Upadł Raczkow na zie;nię, a ja zwario
wałem zupełnie, - skierowałem lufę w pierś 

komendantowi i już chciałem nacisnąć pal
cem„. 

- Przecież zabić go mogleś! - z przeraże
niem V1"ykrzvknE'l8. Kowalenko. 

- O to właśnie, gołabko moia. obodzi -

.~~ :· '.·· , . 

43 patrzą na nlch wesołe I mądre oczy śmialego I mniejszą radością oznajmi! Jakowlew swe· • 
dowódcy„. mu pomocnikowi. - W teczce Schenvitza 

- Tylko przez siedem dni w Naftogradzie I znaleźliśmy plany niemieckiej kontrofensy
był towarzysz major, a tyle potrafił zdziałać, wy. Byłaby wielka szkoda, gdyby Niemcy w 
tyle naszych potrafił uratować!. .. - cicho po- ostatnim rnomenale ten 'plan zmienili. A 
wiedziala dziewczyna. - Przecież, gdyby nie mogą to zrobić, zwłaszcza, gdy się połapią 
on, tobym również już nie źyła„. Gdy za- w tym, co właściwie zaszło ... Głowię' Jię przez 
brano mnie do gestapo, to Helnz i Mueller cały czas, co należy uczynić, aby Niemcy ten 
przez cały czas mnie pytall: „Powiedz, gdzie plan Scherwitza w dawnej mocy pozostawi
jest drukarnia?" B!U i katowali bez przerwy. li!„. Jakowlew w zamyśleniu potarł czoło. 
A tego nle wiedz.leli, :f:e naprawdę nic nie Nagle zawołał pod wrażeniem pewnej myśli 
wiem. A gdybym nawet wiedziała, tobym, która przyszła mu niespodziewanie do głov.ry; 

z powagą odpowiedział dziadek, nacisną- wszystko jedno, nic nie powiedziała. Już my- „Znalazłem wyjście! Warto spróbować! A. 
łem palcem, a !trzału nie ma. Patrzy na mnie ślałam, że śmierć się zbliża. Zabić mnie chcieli. nuż coś z tego wyjdzie?„. 
towarzysz Jakowlew 1 uśmiecha się. „Dobrze ~ tu na~le towarzysz m~jor w Naftogradzie Nie zdradzając się nikomu ze swego no
w1edzlałem, - powiada, - że drugą kulę dla się zjawił. No, naturalme, mnie do nowego weg-0 planu, Jakowlew spojrzawszy na zega-
mnle przeznaczysz.. Dlatego właśnie jeden tyl- komendanta przywieźli„. rek, pośpiesznie wyszedł z kryjówki. 
ko nabój był w lufie. Osłupiałem formalnie. - Przyprowadził on mnie do oddzielnego Andruj nie mógł zrozumieć dlaczego Ja-
Ale nic jeszcze nie rozumiem. Odebrał mi pokoju, zamknął drzwi na klucz, wziął w rę- kowlew wydaje takle dziwne rozporządzenia. 
towarzysz major rewolwer l dalej mówi: ce s~plcrut~ 1 .jak grzmotnie: „Pow;~sz na- Istoti:ie, rozkazy były niecodzienne 1 napraw
„Chodźmyl" Idę z nim l wciąż myślę - a reszcie, gdzie się drukarnia znajduje. ... I z dę mezrozumiałe. Major kazał odświętnie· na
nuż ten dziwny Niemiec i mnie kulkę w plecy całej !iły jak wyrżnie po kanapie!„. A do kryć do stołu w partyzanckiej ziemiance, ka
wpakuje? Zgadł moje myśli towarzysz ma- mnie cicho mówi: „Krzycz, co jest m.ocy! zał ustawić stół przy oknie, które się znajdo
jor, przystanął na sekundę i mówi: „Nie bój I tak przez pięć i:imut po kan~ple walił, _a wało akurat naprzeciwko chatki, gdzie sie
się, przy jacie!u, ręce mam czyste. Czyżby sam wniebogłosy się drze, no l Ja naturalrue dział pilnie strzeżony przez partyzantów nie
ojczyzna mogła mi kiedyś przebaczyć, gdybym krzyczę„. Zrozumiałam o co tu chodzi! A miecki generał. To ostatnie rozporządzenie 
chociaż jednego jej syna zabił?! nazajutrz z celi mnie sam wyprowadził i uciec wprowadzllo w bezgraniczne zdumienie An-

- Tu dopiero zrozumiałem, jaki to komen- dopomógł! Ot, jaki to człowiek! drzeja. Dowódca partyzantów kazał sprowa-
dant przede mną stoi. Dał ml przepustkę, sam III. dzlć han~nlst~. Oczy Andrzeja rozszerzyły 
do wartowni odprowadził l nazajutrz już by- - Towarzyszu majorze! Nareszcie! - z się jeszcze bardziej ze zdz.lwienia, gdy Jako-
lem w lesie. radością niekłamaną w głosie ucieszył się An- wlew tajemniczo i:ie tJśmiechając powiedział 

Kowalenko ~luchała opowiadania dziadka 

1 
drzej, gdy zobaczył wchodzącego do leśnego wesoło: ' 

Michasia z zapartym tchem. Chwilami zda- schronienia partyzantów Jakowlewa. 
w11łn sle iei. że z c.iemnnści zaro~li lP~nv<'h - S7-e7.e.EcjA nam snn:vfaln_ Annru•i11I 7 nle 1 {D. C. n.) 
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TrzęJ1aUJlsko ząs•u I wąząsku Muzeum zabawek 

Wyb Or Y Pa C h n l'T ce 'n a f I rl Jedno zf!~!g.a!:s:~'!cte Munum 
. ~ ~ Zahawek w Zagorsiku pod Mo-skwą obch,>tl:Li 

Giełdy inkasują ,,sukcesy•• de Gasperiego ~~::;~: ;~.~6~ ti;::ia~!;~~:~:w t~r~~~1~ 
fterwsu reakcja. (według doniesień. ikores· I wiednio p062ły w górę, Stmdard OiJl otrzymał Oświaidczenie to wywołało ostre prote6ty wane zostało w ce.ntrum starorosyjskie<j<J prze 

po11uSenta d9ellJC}i Rl:ruter.a.) na giełdach Ra.ymu, mo.nopo.l 111.a dalsze wie.rceniia we Wloszooh w opinii publicznej we Włoszech i w obesiie my61u reibawkarskiego, które.go wyroby, a. w 
Lonrdyn.u i No·we<Jo Jorht po ogłoiszen.du wy- ?.amian ?.a pomoc, ud.zi.elooą de Gasperiemu JJ>rzedwyborczym de Ga51peori 0rbłudnde oowlad- szcz.e·gólru:iści a•rity·stycvne zabawkii :z .<irzewa, 
m:k.11 wyborów we Włoszech była mamienna. w otr.zymaniu 100-m.itio111owej pori:yoz.ki dola· czyt, że „licencja nie jeis.t jeszc.ze otsa.teczna byiy już w XVIII wieku znane w całej Euro-

Na. giebdzie rzymskiej pod.nioslły się na- rowej w cz.as.ie jego polb~u w Nowym Jorku. i może ulec zmianie". Obeonie z,wyźka a.kej.i p:e. Poszczególne dviały Muzeum ohejmują 
tyl:hmi-t a.keje t.ru5it6'w Viecosa l Catini (ka- W o00ollicach Modeny i Bolonii wiie!Jde te- S·tandard Oil na giefdzie n<>rwojorsk!iej '!&ka- ciz;eje i ro.zwój 7.abawk·arstwa w Roeji M wy
płrt.ał watykań~lld) oor.a:z kooicern Fi.at ~kapitał r-eny otoczone zostaly poilkją i zamknięte dru zuje, że układ mimo o·świadne·ń wyborczych kcpalisikowych ,prymitywnych figurek ludzi 4 amerykań&ki). Kores,poaident Reutera wyjaś- tami ko.Jc~61lymi, a rząd de Gaspe!'iego ogło- de Gaspe·riego, był i jes~ na.dal w mocy. Gi.eł-

"' d k 1 • 'ł „.. „ d zwierząt, rzeżb ionych w kości, -i~ skomp!Hc.J· ni.a, że „jest to wynikiem św:a.domo5ci, iż s:I, że udzielH nowej l.icencj~ Standa:rd O.a na a nowojors· a n.a.ezyde oce'!ll:· a „5•Ulll.Ces e 'ł"' 
pmynajmciej na 11ajbli'i:sze 5 lat tym kol!lcer- µOrS;uk iiwanie rorpy ru:ditowej, „gdyż Włochom Gasperie<Jo. Akcjona•r iusze monoipoU amery- wany·ch techniic'mie ?.abawek Jak dworce ko
nom nic nie grozi". bra•k środków na sa.modz.iemą ekJSploatację kańsk ich liczą na norwe wy>SOkie zysdci we le. elektrycznej, mo<lele samolotów, tra.kto-

Na. giełdzie londyńskiej pierW\9Le rezclta•ty źródel nafotoiwych". Wlos:r,ceh. rów itd. 
'W'Y'borów włoskich s.porwodowały zna=e oźy ------------w---------------------------------
wienie, a w szczególności h31U&Sę na akcje • k • 9 
prud&ębioISlbw ni-e tyJlk:o wło'Skich, a.le też„. a r g I o o n a s I a I grecki-eh, za.ołwod!nio - niemieckich i irań1sJcich . . - _ • 
(Anglo - Ira.nien Oil Co) . Hauesa ta - t uma-
cry znów ko•resipo!llden.t - je&t sipo•wodol\vana Tl • d • h p d • d • • '7 I K 
ogólnym wzrostem zaufania do zysków, jakie umy ZWle za jqCyC • O ZIW CU ZOZ18DlCO W „~e azna urły• 
~~::i:ti~biO'TS'twa wytkażą w na]bl$szej DQ„ a rzeczywistość-Bogactwo eksponatąw - L~c~ne transakcje 

Na giełdzie nowoforskJef „TWYcięs.two de (Od .specJnlneąo UJH§lanniha ,,Glosu"J 
G~eriego stało się sy~ałem do zwiękJS:W· 9:11 
nyich obro.tów i notorwań akcjami wielkiego POZNAfJ, w kwletnlu Korespondenci BlllWelscy, ameryfkańscy i gi erekie je.si równ~ erż Licznie odwiedtzan'f. W 
koncernu naUowego Stcmdrnrd Oil. „W tu•tej- Gdy na klika god7Jin przed otwarciem Tar- illln.i, zaczytani w artyikuły o „żelaznej kurty- sito.isku m;i,rok:ińi;;k im moiż:na ktliJ>dć oryginałne, 
mych kOtłaoh - pisre koresioonod.e·nt Reutera- gów Po'liilańsrkich oglądałem tereny wystarwo· nie" wyjść n ie mogli ze zdumienia, że tak licz- ale koszito.wne wy roby skórzane, a we frBJnCU· 
pn:ypU67.C.Za się, że Stanidia.rd OH przystąpi o- we, zasiane dosłownie odłam.ka.mi szkda, de· ne famy ze S:zowecj.i, Fral!lcji, WloclJ., Ho'1a111dii S!k 'm perfllrlily i kooSmetyki. 
becnie dlł nowytl wieroeń na terenie Włoch, sek i_ strzęp.ami papłe!lll, wierzyć_ m~ się po pro- i Danii: Be:lgii czy s.zwajcarii uma~y. z.a sto- Szczególny tłok da je si ę za.obeeT"wować wo 
które :zostały wsbrzyma.ne w okresie iprzedwy- stu me chciało, aby rychło u<lac się mog'ło do so1wn·e 1 mo.zl!we weioc1e z nam.1 w sc1s/y kan- kół kiosk'tl włoski ego. sprzeda.jąceg<> pomarafl· 
bota;ym." . prowadze'llie tego wszy~bkiego do porządku. A takt handlowy. 400 zł k'J ' i · ł -e<l ak · d - ·" _, J k L' •-•-·•- ,_,_. ~ -L-•- cz.e po u 1 ogram, c~ryny W1nll. w o-Ta. O&tamla -wioadomo.ść zasłluguje n.a uwa- 1 n organrza.tony oitr.zymQll1 ... owa. a za iczne 6·wlCUl.a po""'""ie uio.par.mo111.a &I\ OUOA ; . • • • . 

flllr gdyż odir.Ła.n.ia "kulit1y szczególnych zr~n- do•tlk.nięciem różdżki cza.roclruejskie j roz.rruco- polskich równie2 w napisy francuskie, C1J11giel- sk.e. NietSltet!, ~]części.ei kiOEilk te~ jest ni~ 
tert'!sowań am~k.ańs'koich trUS'tów naftowych ne do niedawna rpo wszystkich kątach e!k.s<po- skie J rosyjskie. Poe.vari:rniej1Si wystawcy kra.io- czynny, pon1ewaa: a·lbo sprzedaż „Jeszoze 111ę 
Jo.sami rządu de Gasperiego. naty i maszyny na czas znalazły 6i ę na &Wo- wi zc:..riganiroowali u sieib ie obsługę obcojęzycz- nie ro:r,poczęta", lub dJatego, że „jlUŻ wszystko 

N az:-;va „tSanda.rd Oil" nie jes-t o•bca Wło- im mieiS<:u, a gdzie okiem sięgnąć, zapano·wa- ną i, dalibóg, lud.zie ci rz.adlk:o kriedy odpoczy- wyiprzedane". 
cho.m. p rzed wojtnit cadlkowite wyidoibycie ro- Id czys>tóś~ i ład. . . waj~. ~ha.ratkte~ mi~z~arodowy Tat~ów P~- Za to bez przerwy trwa s.przeda.:ż we ~ 
py n.aftow ej we W<łoszech, które wynos-iła za- . P.=amacy, ~~1 . ze oS>Wej. sohdnośd, 'l'a~ znans:k1ch to pierwszy ich rys, rzucaiący Silę cowych stklepach detalicznych Centrali Tek· 
ledwie 1'2 ty-.;ięcy t<>n roc'Z?liie, należaJo do JestllCze_ 'll<lowod".lrJ;i, ~e ~traf•i11 doskonale 1 w oc:zv. stylnej. Goście z knaju i rngranicy chęt.Illie 
koncernu „włoskiego", krt:órego 51 proc. akcji sprawn:e zorgamzowac 60b1e pracę. Związęk Radziecki w roiku bieżącym zająl t . . . <l :b' •'--- ' ł . 

k • '·' St • * • aż dwa parwilony wystaworwe i trzeci targo- za o.pa ruią s i ę w Je wa, ie, l.!lU1'llllny we •ma.ne bylo własnością ameT"y: ans .... ego trustu . an- · lb -
f . J . h-··" t . . wy, w lk'o' ry·m o<lbywa s1'ę de·tadi·~·na ~pr---'dz' J aweo!niane ('J}rzepi ękne ikretOilly), poQc:z.o.-dM'd Oill. To małe wydobycie ro.py na towe1 · uz w c w"''! po uroczys ym przeo1ęcm '' ~~ c """"' 

było rerul~a.tem i;ia,ootowania nO<Wych wie-rceń W&tęgi za.Ja! opawilo·ny Targowe i t-ereny wy- dookonałego wi:na, s.łodyczy, papierosów, kon- chy J ill:lle artyikuły włókiennicze. 
~ amery'kańskidi kaop i tali~tórw, którzy s.ztu stawowe róinoba~wny ~ róip.o~zycz:ny tłum serw ri·bp. Związek Radziecki WV1>tąp.ił w spo· Pawilony wytwórczości ludowej z.all.ane 841 
cmnoie chcieli utrzymać wysokie ceny na pro- Szcz.egc)JLną U'W'a9ę zwracały na s iebie licz- sób szczególnie o.kazały, a stoiska jego są do- również przez Lliwmy kupujących. Laliki, m.as-
dukoty noaJltorwe. n.e grupy żywo rozipra~a.jących cudzo.ziem- słownie oblega~e przez zwiedzających. kot.ki, za.barwlk,i, w y roby z samodziału i skóry 

Po vro jinie, gdy w Ameryce poczęto odczu- ców, gromadnie zwiedzających 61toisk.a pO!lskie Pawi1!0in mi~yinaro<lowy ,01bejmujący &to- z.najdlllją s?.eroki zbyit. ' 
'We.Ć pewne trU!dnośoi naftowe, ft ceny odlpo- oraz z,a,g.r.an.iczrne. . i.!lka czes.kie, j'llgoislow i a.ń.s·kie, bułgarski e i wę- o ro.z.miarach obrotu hurtowego trudno 
811111111111~:1n1111n1111 111111111n111 1 111 111 11 1n~111m1111111 111~111111~n111111~1111 111 111111 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 111 11m111111111111111111n 1 111 111 1111:1 u 1 11 1111111 1111 11 1 11 1 111 11 111111 1 111 1: 1 111 1 111 1 11 1111111 11 11~11 1n 1111111111111m11lłllllłll!ł1111111111 11111m111111 1111 1 1 11 1111 11 1 11111ft11 1: 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 111 1 111 11 1 11 1111 11 1 11 111111 1111 111111111 11 1 11 1 11 111 1 1•1 11 1 CT1 '1 1 11 1 11 1 1 11w1111 je.sz.c::z.e w chwili oJb.ec<rLej powiedzieć coś .pew· 

Roczny plan w ciqgu 11 miesięcy 
nego, a.le nie ulega w~pi'i.wośoi, ie w c:bas.Je 
trwania_ Targów zawartych zostanJ.e szereg .ko· 
rzystnych transakcji. 

* * • 
Myliłby -.;ię jedm.ak ten, :kto by sądził, te 

z.wie<lzają Targi tylko ci, CQ chq ru <'OŚ !kupić 
J.ub sprzedać. Juli; w ciągu pierwszych diwócll 
dni bawi.Io lu k i lkadrz:iesiąt tysięcy o.sób z Po 
roania i całego okraju , z których wi~zość 
przybyła z ciekawo.ści i na jwyżej o.granicre 
si ę do nabycia jaik: iegoś drobia.zgu na. pa· 
miątkę. 

Fabryka im. Strzelczyka idzie pewni e naprzód 
Zaloga fabry.kt im. Sttt~czyka postanowi- w maircu za to zrewa;rużowal !!li.ę, 01S i ąga.jąc I niu TI-gą na,gro<lę, a ~eraz m:gro<lę 1-~z.ą. os.ią

ła WJ"kona,ć <rocmy pla!ll w ciągu 11-tu mie- 411 ,6 procent normy. Uczeń jego, wydhoiwa- gaijąc 209,8 iprocen•t normy. Tow, Zygmunt La
&ięcy. Uchwala. ·ta byna.jmniej nie je6t ,,pory- •nelk fabry}<.i Jm. Strzelczyka, 21-le•tllli otb. Cze· lek - heblarz mas:zynowy, człm:iek PPS, miał 
wan.i em si ę z motyką na słońce''. Dowodzi te- sław Bartoszek idzie w śJa.dy siwego misitnza . w styc:i:niiu III-<:ią nagrodę, w i1U1tym zaś .i w 
go "Vv"91>am1La.ły roziwój we1W11ątrz - fahryCZ111ego ru Do współzawodnictwa ip•rzyistą,pił dopiero w marcu już I-szą (253,8 procent :nom1y). 
chu wsp9lmaiwo<lnictwa i co;rarz lepsze wyn~ik.i II-gim eitapie i od rarnu zdoby~ !-oS"Z·ą na,g1ro-rl.ę , Warto zarznaczyć, że karżdy z.glasza.jący się 
u.ySk.iwaine przu jerg-0 uczestriiików. Zastiw te.raa: 'ld-0.był ją ipo ra.z drugi, OrSiągając 206,7 do ws,półza.wo<liliictwa zos.taj.e P'rzydrzii€ł.0111y 
~liz.a.wodników wzrósd •tu w ci11.gu 3-ah mie- procen.t n<mny. Tow. RomM <;:ygCMt - śl1Uisarz do grupy, od-powiadającej joe.go kwaJ!ifikaojom 
&d.ęcy do 133. W :tych <Lruiadh właśnie otdbylo oddz i ału kotłowni ł rad iaotorów, czfo.nek PPS i w ram:llCłh tejże gruopy Sąd 'Afs1Półza.wo<ln:ic-
61ię wręczenie nagir6d rlJWYoilifl.lCO'!ll 3-go etapu dwukr.oitny zwycięzca „skocryf' z 2Tł,6 pro- tiwa om:eł>.a, ikt.o ziwyciężył. Jedynym s!a.bym 
wyl9oi.gu, .to m-aczy za mi·esi.ąc marzec, Nie- cenrt w lutym na 314,4 procent w marC'll. Ob. plllinik·tem ruchu WS'Pól:z a•wodnic.twa w Pa.Mtwo
xmie rnie cha rakterys tyczna jest linia ,rozwo- Piotr Przybyła, totka.rz, moi.al w lutym 273,'i pro- we•j Fa.bryce Obra.biarek 'im. Strzelczyl)ca, jest 
j<llwa lk..a.idego z n ich. ri: OISobna. Przyjrrzyjmy ceint, a w marou - 288,5 pr.oce111t. Toiw. Józei to, że dociera on si1abo do najmniej wykwa·Li
slę dlo6by tylko grup.ie :OOobywców pierwsrz,eJ Wasiak - ipróbiarz, członek PPS, wY'wbił w fikowanych praco'W'mików. A przecli eż i ci nie 
nagrody. lutym 237 ,7 procerut, a w marou 270,3 proceint. Srto·ją w mie.j1>0U, i ci IOIZ'W i jaj ą s i ę i osiągają 

A więc -tow. Wlad:y9lrrw Doruch, ślusarz Ob. Sagański - mod-el.arz, poea:edl w marcu sita:le <"o'!'az leiosze wynikii pracy. Warto bv by
aa mont~ orlonek PPR, ipo raz trzeci j\1.Z naprzód o 12 procenrt (271,5 - 283,3 procent). to - Ul przykładem norwej Tkalrui PZPB 'Nr 1, 
mdoibywa I-.szit na.grodę. W Sltyc'Ztll•ioU oitrzymal Ob. Stanisław Slani~lawski - śltuis-airz na mon- zorg.m izo•wać wsjpókawodniatwo i wśród tych, 
Jll u ~ord w wyisolkości 305,5 pwcent normy, tarżu, zdob~ w srtyczmi.u ii w lutym II nagrodę, któ rzy u.zys.kująoe dotychc.zaJS sde be wyruiiki wy
w l'lltym 01&iąginą.ł już 323 prooen.t, a w marcu w marou rzaoś I-s.zą (276,6 prncen•t). Ta,w. SlQni- dajnośeii, 111ie mają oid~va.gi doń przystą;oić. 
343,9 p rocent. SW'Drje wre'5llle rekordy biije tow. slaw Ze-rek - formiem r~y. czło111elk PPR, Zwycięzcą talk iego wyścigu by~by tern, kt6ry 
Ad<Zl1ł Wołujczyk - tok.a:rrz, cz;łone!k PPS, rów· zdoby~ 1-iSrzą ~grooę, jako OUJfo.wy rełko·romi- :najszyboiej id1l.ie na.pirzó.d, nawet o 1i~e n:ie dto
l!lllet tnzyikwtny moby.wca I-ej nagrody. W eta swojej girupy, osiąg.a.jąc w tziw. relk-0rdztle ohodzi jeszc.ze do 100 procent nonmy. Wyiszło
Mya:niu wy.ro.bił O!l1 395,4 ipirocent, w Lutym o-i u-..praiwnio.nym 194,8 p.roc,ent. Ob. Józef Chmie- by to na dobre i samym wsipóluwodnoi,kom, 
erłabl nieco, bo u'Lj-'6kal „łylko" 377 procerut, Jjński - fo•rmierz ma1&"Zynowy, zdobył w &tycz. i firm ie, j.aiko całości. H . w. 

W !barwnym t:łuml e gości! rozipozna.jemy 
znane n.am sy•lrw-etkd łódzkich JJ>m:odo,wnic pra· 
cy, a ·tu i 6wd:zie urwydabniają si ę grupy gó11nJ
ków odzianych w Sl\Ve tradycyj111.e stro.je. Włók 
niarze, meitaoloiwcy, górni.cy, hu!Jn.icy i ro.bo.tnd
cy wie'1u innych zawodów :ZW:edzając paiwilo· 
ny kra jowe i zagra.nieme darzą szczególną U · 

wagą zna.ne im z pracy maszyny i urządzenia, 
Każda nowość oqJądana jest z wie•Nc~m zain· 
t.eresowaniem i żywo k oment'Owa.na. Personel 
O•b.slugu '. ący tP. urządzen ia za.sypywany fest 
.pytaniami, a.Je <'h~tni•e udzieJa ebjaśnień i na· 
wet demon~rtruj e dz iała.nie niek cócr-ych maszyn. 
Najrwięlk~e zacie'kwwnie wyika:ruJe, rzecz 

prosta - mło.c:Lz i eź. Młode pokolien.ie jes1t po 
prostu nieistrudzo.ne. Szczególny jego podz.iiw 
W)rwo łuj ą potężne i częsito w ogóle n ie Zl!lane 
w PolS>Ce maszyny, wystawiane w pawHon.ie 
ra·dz ieckim. Ale o tym innym ra.z-em. W. L. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

Nie mogę w tej chwili dokładnie okre
ślić, ale jak sobie przypominam, nie dłu
żej, jak po jakichś trzech godzinach na 
niebie ukazały się sowieckie szturmowce 
„Iły" - samoloty, które Niemcy nazywali 
„Czarną śmiercią". 

Kierunek samolotów prowadził wła· 
śnie na Oc!.rowąż. ~miejąc się z ,.Jankiem" 
podziwiamy sprawność Armii Czerwonej . 

Za kilka chwil posypały się serie z pi
kujących sa molotów. N a sze m.p. znajdo
wały si~ w odległości 8 - 9 km. od Odro
wąża. 

Po pewnym czasie n1.:itąpiła silna deto
nacja, a po niej co kilka sekund następ· 
n!l. Det:made trwałv przez 6 ~o<lzin. 

W okoiicy wśród Niemców powstała 
panika, gdyż sądzono, że Sow:eci przedarli 
Ile na tyły frontu. Pociąa naładowanY arlu 

nicją rwał się w powietrzu, powoduiąc w 
okół ogromne spustoszenie. Tor kolejowy 
został poi;rostu przer.iesiony. 

Było to w ' zasadzie zasługą organizacji 
terenowej pow. koneckiego i jej kierow
nika tow. „Chrusta''. 

Pow. konecki oosi ... dał dobrze zorgani· 
zowaną siatkę wywiadu, oraz doskonałych 
łączników. którzy każdą wiadomość z tere· 
nu (np . przybycie nowych jednostek nie
mieckich, ich m. p„ uzbrojenie itp.) prze
kazywali natychmiast do sztabu. 

Organizacja konecka zasłużyła sobie na 
miano jednej z najlepszych organizacji 
woi. kieleckiego. 

W pow. koneckim podobnie jak i w po
wiecie ostrowskim został zorganizowąnv i 
wyru .;zył do walki z okupantem w 1942 
roku Dierwszy oddział Gwardii Ludowej 

pod dowództwem tow. „Chrusta" . „Wiślicza" i „Władka" i drużynę uzbrojo· 
Obecnie oddział sztabowy posiada cały Iną w automaty. „Zygmunt" z plutonem 

szereg dzblnych partyzantów z tych tere· został na końcu wsi, mai ąc za zadanie kie
nów jak np. tow. PIĘTKA, tow. JEDY- rować ogień we wsb.zanym kierunku. Na 
NAK i wielu, wielu innych, których na- pozostałe domy wyznaczono po drużynie. 
zwisk w tej chwili sobie nie przyporni- Posuwaliśmy .;ię w 200-tu ludzi ci-
nam. chutko pod wieś. Atak na szkolę był sy· 

9 sierpnia doniósł nam wywiad, że do gnałem zaatakowania pozostałych budyn
wsi Gustawów przyjechał batalion sape· ków. W walce tej w pierwszej chwili zo· 
rów, którzy mieli przyg0tować bliżej nie· stał ranny członek sztabu obwodu „Wi· 
znane nam umocnienia. Postanowiliśmy ślicz". Rana była dość poważna - po· 
go zniszczyć . strzał nvgi - rozbita kość. Po 15-tu·minu-
Wieś Gustawów leżała około 1000 mtr. od towej walce kilkunastu N iemców poddało 

naszej leśnej krainy. Wraz z .,Jankiem" się, niewielka część zbiegła, a reszta zo
„Wiślickim", „Zygmuntem" i „Włodkiem'' stała wybita. „Wiślicza" przewi€ziono na· 
wyszliśmy na skraj lasu, by się dokładnie . tychmiacst do jednos tki, my zać pozostali
przyjrzeć jej położeni:.I. Doszliśmy do wnio śmy, by zabrać nasze trofea. Zdobycz była 
sku, że o zmroku zaatakujemy nieprzyja· dość pokaźna. Dziesiątki koni , woŻów, spo 
Pytamv skąd przychodzi i z jakiej wsi. - ro bron! maszynowej i w ielki ciężarowy , sa
ciela. Na drodze zatrzymaliśmy chłopca.- mochód, który niestety, zmuszeni byli
Pokazuie nam palcem, że właśnie z Gusta- śmy spalić. 
wo.w_a. Pytamy dale;: ilu jest Niemców we „Wiślicz'' ciężko ranny potrzebował le
"'.s1 1 w ~tórych chał~pa.ch są zakwate~owa karsk iej pomocy. Koniecznym był zabieg 
m. Chłop!~c .te;i naz.w1skiem ~łodaw~k1 Bo- chirurgiczny. Zgo.:i ,ie jednak z jego ży
lesła:V, pozme1 sluzył .do konc!ł w.oJny w czeniem odstawiliśmy go do garnizonu, 
oddziałach partyzanckie~, wy1aśmł nam, gdzie kurował się aż do zakończenia wojny. 
'!".których ch~łupac~ Niemcy przebywa- Obecnie piastuje stanowisko wojewody kie 
lą. „tam w koncu wsi, ten. l'!lurowany bu- leckie.E?o. Poza „Wiśliczem" mieliśmy jesz
d".ne~ -:- to była prze~ wo1r:ą .~z.kola. :am cze kilku rannych żołnierzy. Za poważnie 
m.~eśc1 .s1~ sztab 'l rad10stacJą 1 wyliczył rannych uważano jedynie takich, którzy 

1 kadzies1ąt d.~mów. . } mieli pr;z:y postrzale naruszoną kość. -
. Opraco.~r.altsmy i;>l~n dz1a, anla: wieś na Wszyscy pozostali byli uwa~ za zdr,,._ 

lezało obe,1sc z drugieJ s t rony, by zamknąć wych jak ryb.a 
odwrót nieprzyjacielowi. Na dom muro- ' 
wany, gdzie znajdował sie sztab zabrałem ro. c. n.); 



Itr. ' 

Ludwik J erz;s Kern 

Pierwszomajowa piosenka 
Dzwoni, diwlęczy w ulicy, 
~omaJoweJ ulicy, 
Potęłny Jak dynamit, 
Pierwszomajowy śpiew -
Icb:le tłum ludzi twardych. 
Jak młoty, Jak oskardy, 
Z wiarą i s:itandarami 
Gon.cym~ Jak krew, 

W kddeJ łwlata ulky 
Jednakowo Jest dziś, 
Idą I pleśnią wł6kniarze, 
Poeci i ślusarze, 
Uczeni t g6mlcy, 
Cięłka praca i my.śl. 

Idą m4rgl ł ręce -
Jeden rytm· 
J tN!iH> serce. 
Serce złotem się łwt.eot, 
A rytm dłwtęczy,· Jak stal 
Patrz, śpiewają piosenkę 
Trod pod 'rękę z postępem. 
Idą szczęściu naprzeciw 
W lepsizą przyszłoś6 t dal. 

Hipolit Rosleckl ................. ________ _ 
Pierwszy Maj 
Swlęro pracy. Niech tyje praca 
Nasza trudna, mMolna, nkolna 
Ka nam Polaka oesy swe zwraca 
My rośniemy, rośnleJDJ' zwolna 
Polski Jutro do nas należy, 
Ty przechodniu Jutro swe znaj 
Pa.trz nam w oczy, w oczy młodzieży, 
Patrz jak święci slę Pierwszy Maj! 

Kro nie idzie z nami w pochodzie 
Niechaj patrzy • okien, balkonów, 
Niech zobaczy Jak idzie młodzleł 
Polska młodzie!, bla.Io-czerwona. 
Dzisiaj święto Pierwszego Maja 
Dziś we flagi zdobi się kraj, 
Maj, zielenią parki przystraja, 
My, czerwienią stroimy Maj. 

Zieleń parków, czerwie!\ sztandarów, 
Błękit nieba: śmieją się do nas, 
Kiedy środkiem ulic, bulwarów 
Idzie młodzie! biało-czerwona. 
Wiosna • nami, jeste§my wiosną 
Jak ku słońcu rosnący gaj. 
P1d6 Apiewamy, łę pleśń radosną: 
NlechaJ święci slę ,Pierwszy Maj! 

Kochany Promyku! 
Jut od kilku miesięcy chciałbym się 

przyłączvć do Twojego grona. Dużo dzie· 
ci przyjąłeś to i mnie chyba, Kochany 
„Promyku", też przy jmiesz. A teraz tlono· 
szę Ci o mnie. Mam 11 lat, chodzę do IV 
klasy szkoły powszechnej we wsi Okup 
Duży, a mieszkam w Okupie Małym. Bar
dzo lubię czytać książki o innych krajach 
i o bitwach, w których Polacy wygrywa
ją. Ale nie mam wcale książek, bo skąd je 
brać? Kochany „Promyku" przyślij mi 
jaką ksią~kę. Więc kończę ten list i proszę 
o prędki odpis, bo nie będę się mógł do
czekać odpowiedzi. 

Pozdrowienia dla całej Redakcji, a szcze
gA l n; e Panu Redaktorowi. 

Morawski Marian 
wieś Okup Mały, powiat Łask. 

ODPOWIEDZ. 
Drogi Chłopcze! 
Bardzo sic: ciesze:, że do naszego gro

na przybywa coraz więC' e i dzieci ze wsi. 
Zdaje mi się , że w Twoie.i wiosce bedzie 
Was już teraz dwóch, więc będzie Wam 

na Kukalska • • im.a 
- Otóż to!„. Raz przecież mogłaby przy- I swoje gniazda, swoje swycuje, czas odlotu l i 'na kukułka, ale głos uwiązł Jej w rartlle. -

być punktualnie, &le ona sobie lekceważy czas powrotu. - Jedne • nu lee!\ do Biszpa- Słała łak zdrętwiała • pnerdenla l wtedy 
wszyst~lch i wszystko - powiedziała wllgL nil, Inne do Ertptu, niektóre nawet wgłąb pocsuła, łe blen:e Jl\ Jakał wielka, pomar

- Phbhili. - gwizdnął kos, at się przebu- Afryki, a wszystkie wracaj\ na esu. Tylko szczona ręka l nieele w słl\b pokoju. 
di::iła stara sowa w wYPruchniałej dziupli, o kukułce nlo nie wiemy.„ =No spr6buj1n7 Jencse ras. mote teru 
wystawiła wielką, uszatą głowę i zapytała: - O, przepraszam - przerwa.la wilga - będzłen kukała - mówił 1tary zecarmlstrz, 

- Co tam znowu? Czy musicie tak głośno wiemy I to wszystko najgorsze - Przede wstawiając kukułkę do małego domku na ze
rozmawiać o swoich głupstwach, których wca- wszystkim nie ma gniazda- garze. Drzwiczki zatrzasnęły 1111 1 panna Ku
le nie jestem ciekawa„. - I podrzuca jajka tnn:rm ptakom _ swtz- kałska została w clemnoAcl. Pod JeJ n6tkaml 

- Po co w takim razie s1ę pytasz - od- dał przeraźlłwie kos. tykotało eoA, chrobotało miarowo. Zadiwłę-
powiedział niegrzecznie czyżyk - a poza bm Ale bocian uderzył co .Unie ddobem w czała 11prętyna l • wnętrza zegara rozległo się 
sprawa Jest rzeczywiście nudna, panna Ku- kark. - Nie udzieliłem eł glosu l zapamiętaj uroczyste: bum! Dnrwfczki odsk6czyły, więc 
kalska znowu się spóźniła. 1oble, że_ te_ milczenie Jest złotem.w kukułka zakukała radośnie: kuku! Przed SO· 

- Tego Jut za wiele - zahuczała sowa: 
co roku musimy się wszyscy denerwować, esy 
ona raczy wyi}osić swoje kukające pn:emó
wlenle. - Moglibyśmy wybra6 jakiegoł In~ 
nego ptaka, któryby godniej potrafił powltu 
nadchodący Maj. 

- Na przykład, mnie - zawołał dzięcioł, -
czy to nie wszystko jedno „zakukać'• l ,,za
pukać". - Ja podejmuję się zapukać.w 

- Jeśli Już chodzi o „kukanie", to najlepiej 
zastą.piłoby je „hukanie" - skarciła dzięcioła 
sowa i dumnie nastroszyła pióra. 

- Albo ,,gwizdanie'• - wtrącił słę mowu 
kos. 

Wilga kołysała się na cieniutkich łapkach, 
ze śmiechu. - On chciałby wygwizdać nad
chodzl\CY MaJ, tei pomysł. 

W tej chwili nad la.sem przelatywał bocian; 
zatoczył koło nad gromadką sprzeczających 

się ptaków i opuścił się na koronę dębu. 
- Tak byó dalej nie motel - zaklekotał 

zdecydowanie. - Wszyscy się mamy, mamy 

rabiiej pU!aó. A mo:!e inne koldankl i 
koledzy pójdll w Was?e ślady a wtedy bę
dzie jeszcze weselej. A teraz co do książ
ki: widzisz „Promyk" zrobiłby to z naj
większą przyjemnością, lecz to jest nie
możliwe. Oblicz sam: ileżby to trzeba ksią
żek, by obdarować wszystkie dzieci, które 
o nich marzą?/ A skąd „Promyk" weźmie 
na -to pieniądze? Sam się chyba domyślasz, 
że bogaczem on nie jest. Owszem, „Pro· 
ID.<zk" ma licznych dorosłych przyjaciół, 
ktorzy od czasu do czasu trochę książek 
mu darowują. Wtedy „Promyk" z kolei 
przekazuje je swym małym przyjaciołom, 
jak to miało miejsce na Gwiazdkę, lub osta
tnio, gdy urządził konkurs. Taka okazja 
pewnie się jeszcze nadarzy, a wtedy i Ty
mam nadzieję - będziesz należał do szczę
śliwych zwvcięzców i książkę otrzymasz. 
Pisuj częściej . . 

Drogi „Promyku"! 
Odpowiedź Twoj ą otrzymałem i bardzo 

: ziękuj E: Ci , żeś mi po radził dobrze iak za· 
radzić sobie z brc.kując4 książką: A teraz 
posyłam Ci bajkę St. Jachowicza. 

- Złoto! Złoto!.- _ rthfe doroT _ •kn•- bi\ zobaczyła uśmiechniętą twars 1tare10 ze
czała sroka, która nadbierła w podskokach... garmlstrza. 

- Tu Die o złocie mowa, b'lko • bkab 

- burknęła IOWL.. ~\ 
- Kukułka? - l'fe OCIQ'Wlłele, w1119 Jut • 

wnycsy wiecie, te w tym roku wcale, &le ło 
wcale... - 1roka 14lf.szyła głot do neptu -
nie poleciała na Połuctnle_ 

- Wlęo rdzle 1pędzl1a ~T - •wolałT 
ch6rem 1dzlwlone ptaki. 

- Tero nie mon wam tak 4oklactn1e po • 
wledzle6, w każdym razie wtdZlane Jłl w mie
ście, opowiadał ml o tym, pewien 1łary wr6-
bel„ 

- Wlęe kte ~łecnle wntut 1tl'R4 Ma
jem w roll lmkułkłT- - Jęknęła srospam;ona 
Iowa - to po prosta olrroPna hisrorla. cio a 
wstyd!-

TJ'mezuein panna Kabłda PIUł:rwala rn 
czywlścle niezwykłe przpgody. 

Jesienią, jak zwykłe, wybrała lill w poclr6l. 
Przelatywała nad miastem. kiedy narle spo
strzegła na oknle Jalderoł 1tarego domu pięk
nego ptaka. Kukułka na 0161 nie lubi to
warzystwa, ale ten ptaJt wydal Jej 1lę jakli 
zupełnie Inny. Połyskiwał w floium. j&kb;r 
był nie s piór, a na przykład • percelany, a 
poza tym 1tał trochę nt:rwno, ale n to bar
dzo wytwornie. 

Panna Kukalska 1trunęla na parapet I wie· 
dy zauwdyła, te ptak jest podobny do nieJ, 
miał tylko ładniejsze kolory. 

- Kuku! - 11:awołała na powitanie, ale 
ptak nie raczył 1ię odezwać. 

- Kuku! kuku! - kukała sn!eclerpllwlona, 
- nie udawać głuchego - 1 dziobnęła ro w 
skrzydełko. 

Piękny ptak przewr6clł się, potoesył po pa
rapecie t spadł • ekna. 

- Fruwaj! - chciała awobt- pne1łrano-

WIEWIORKA l MAŁPA. 
Jeszcze w rlelonej skórce 
Dostał się orzech wiewiórce, 
Ledwie go dotknie drobnymi zitbk&mi 
- Jo.kie mnie-rzecze-moja matka mami, 
Nieraz mi opowiadała, 
że orzeszek - potrawa arcydoskonała, 
Dziękuję za nłą. Wtem rzuci orzechem. 
Podniosła go małpa ze śmiechem 
Bierze w łapki, rozłupuje, ' 
Smaczny owoc wydłubuje. 
A gdy go zajada sama 
Rzecze wiewiórce: dobrze mówi mama, 
Dobry orzech, lecz trzeba !:gryść wprzódy. 
Musi pracować, kto chce mieć wygody. 
ODPOWIEDZ. 

Drogi Wiesiu! Z listów twych widzę, żeś 
chłopak „z głową na karku". Bajka Ja
chowicza, którą przysłałeś jest rzeczywi
ście bardzo ładna i mądra. Zrozumiałeś 
pewnie jej sens - prawda? A teraz, jako 
żeś mnie pasował na swego doradcę, więc 
chcę Ci na jedną rzecz zwrócić uwagę: 
musisz się trochę podkuć z ortografii, tzn. 
nauczyć się pisać bez błędów. Robisz ich 
sporo. Trzeba uważnie czytać i zapami~ 
tać sobie, jak różne słowa siE: piszą, a na
wet uważnie słuchać jak dorośli i Twoi 
starsi koledzy wymawiają je. · 

Dobrzeby było, żebyś codzień czytał 
trochę na głos - nawet gdy niema niko
go, aby Cię słuchał i poprawiał. Nie 
wskazuję Ci błędów, któreś zrobił w liście 

i wierszyku. bo może byś się o to na mnie 
pogniewał, lecz my ślę, że i sam je odnaj
dziesz. Napisz. w ktlrej jesteś klasie i il e 
masz lat. Redaktor. 

- l'fe, wfechłałem, łe stę ' w ko6n ab -
mru011al • udowolenlem •esarmiltni, 11&1117-
kaJlło troskliwie drzwiczki. l!llechlała cichut
ko, zdawało Jej się, te to trwa całe lata, a ło 
była tylko 1odzłn.a. I mowa otworzyły się 

drzwiczki. Tym razem 1:dl\iYła ukukać dwa 
rasy, po następnej 1odslnie Jut trzy ral:Y:-

- Ostatecznie, nie Jest ml łataj m.Jro:rseJ 
- pomyślała - nł&"dY nie miałam rnłazda, a 
ten domek podoba mi llę. serarml•'n rów
nleł Jest miły- trochę lłarJ', ale podobno lu
dde starą Sił 1111\drsy. :ZO.tanę hl Jakli esu. •. 

Dobrse Im było ruem, serarmilłn praco• 
wał, kukułka kukała. Tylko 1:e 1pn:eda11' ze
rarów było coru ronej. Nikł w mldcle nie 
chdał kupowa6 1tarolwłecklch łctennych ze
garów • wag"ami, wszyscy woleli nowe, ni
klowe budziki, hałaśliwe I zrozumiałe. 

- Zanlot• sepr • kukułlal na wid, mote 
ro łam Jenm:e kup~ - pomyłlał segarmistl'I. 
wsll\ł zeg-ar na pleey I powędrowaL 

Droa'a wiodła pnn lu- a w lesie było ze
branie ptaków, w sprawie kukułki-

.A WIQ'Słb ło, chlało 11• plennsero maja 
o fwtcte. 

Na spotkanie segarmllłrza wynedł z A
szczy młodzieniec w zielonym płaszczu, całym 
pokrytym drobnfutldml llsteczkamł. Nawet 
z kapelusza wyrastały rielone pędy. 

- Młodzieniec uAmiechnął się do zerarmlstrza. 
te at się staremu zrobiło cieplej koło 1erca. 
Widać gorl\CO spojn:enle pneniknęło nawet 
zegar, 'bo nagle odskoczyły drzwiczki l kukuł
ka WYfrunęła, trzepocząc skrzydełkami. Usia
dła na dłoni młodzieńca i zakuka.la: kuku! 
Witaj nam Maju! 

- Wiedziałam, łe stę na tym skoftczy 
powiedziała niechętnie sowa - ciekawa jes
tem tylko, co teraz zrobi biedny zegarmistrz 
z zepsutym zegarem. 

- Phil! - rwtzdnął kos. 
A kukułka, ottkukawszy swoje powitanie, 

pofrunęła z powrotem w drzwi zegarowego 
domku. Drzwiczki zatrzasnęły się, zegar
mistrz powędrowa.ł dalej, a ja właśnie skoń
czyłem pisać mojl\ bajkę. WszYStko musi mleć 
orzecie! jakiś konlee. 



!fr ftl 

Bole!law Czerwieński 

Czerwony Sztandar 
Krew naszą długo lej14 kacy-, 
Wcią! płyną ludu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas ~em my! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew! 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemst~ grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzueajllQ siew, 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew! (bis) 

Cko~ stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiązać chcą a~ nić, 
Co złe, to w gruzy sil) rozleci, 
Co dobre, wiecznie będzie żyć! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Porądek stary jut lit wali, 
~ywotem dla nu jego zgon, 
:Sętlziemy wspólnfo pracowali, 
I wspólny będzie pracy plon! (bis) 

Dalej więc, dalej wi~c, itd. 

Hej! razem., l:iraeł,;, 4o szeregu! 
Z jednaką myślą, z dłonią w dłoń! 
Któż zdoła wstrzymaó strumień w biegu, 
Czyt jest ria świecie taka broń? (bis) 

Dalej więc, dalej ~c, itd. 
Precz z tyranami, precz z ździercami! 
Niech zginie podły stary świat, 
My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowadzim ład! (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Ludwik Tł arJ.}rfskt 

Mazur Kai daniarski 
Do mazura staA weeolo. 
BuntoWn.icza w1a%'o I 
Suń wesoło, dalej w Jioło, 
Warszawo i Karo! 

Wróg ma dla nas kajdan dużo, 
Ma tet dużo turem, 
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem I 

Nam pałacem: - turma, Kara, 
Dla nas strój balowy: 
Katorżnicza kurtka aura 
I znaczek pąsowy! 

'\V tych pałacach i w tych strojach 
Hulamy ochoczo, 
Bo nam myśli i IUDlienia 
Zgryzoty nie mro~ 

Uczuć naszych mur nie studzi, 
Płoną one żarem, 
I w tym piekle tyjem młodzi 
Całym życia czarem/ 

Dziewcząt n.a11zych ocząt blaski 
Nie mglą łzy .zwątpienia, 
Bohaterskich ich. serduszek 
Nie łamią cierpienia.. 

I wesołych piosnek dtwięld 
Z ust ich płyną mile, 
Za nie zgadniesz, jak bolesne / 
Przeżywały chwile. 

Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatela, 
Bo człek ka.My umrzeć musi, 
Gwałt rodzi mJclclelL 

NaBi pomszczą jak nalefy 
Smierć zmarłego brata 
I na grób mu, zamiMt wieńca, 
Rzucą głowę kata. 

o 

Zgrzyt łańcuch6w 1 szczęk bronł, 
To mazur ochoczy, 
Od tej nuty eeree rośnie 
I śmieją się oczy, 

, , 
cze·sc wam, 

panowie magnaci 
Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 
Panowie w stolicy ba.will. 
Gdy naród zawołał: "Umrzem lub 1 

zwyciężym 

Panowie o ezyn!lza.ell radzili. 

O cześć wam, panowie magnaci, 
Za naszą niewolę, kajdany! 
O cześć wam książęta, hrabiowie, prałaci 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany. 

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wiara, 
Rękami czarnymi od pługa. 
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 

O cześć wam it~ 

A kiedy nadejdzie godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje. 
~ykę piekielną zaprosim do grania, 
A szlachta niech wtedy tai'icuje, 

O cześć wam itd. 

Pli ' • b t · hł . k. 1 Na barykady ~1e~sn~1 ~ro~o~"'~czo __ m~c ~op~s~1e 1~~~:=~-
I 

1
1 Smiało do boju wytęż swe ramię, 

Aby zadośćuczynić licznie napJywającym - w związku z nadchodzącym ęwłętem Bo na cię czeka zwycięstwa cześf. 
1-go Maja - życzeniom naszych Czytelnlk6w, zamles'lczamy teksty najpopularniejszych 
pleśni robotniczych. 

Euąeniu!fłz Pottier 

Międzynarodówka 

Mł;,ty w dłoń! 

Kujmy broń! 
l\liotnie stal 
Czerwone iskry w 
Żar iskry tej 
Tli w piersi mejl 
Powstań, burz, 
Pobudka gra nam 

dał! 

. 

Wyklęty, powstań ludu ziemi! 
Powstańcie, których dręczy głód! 
Myśl nowa blaski promiennemi 
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata/ 
Przed ciosem niechaj tyran drży. 
Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś niczym - jutro wszystkim my! 

Oto bój nMz ofltatni 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród. (bis) 

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków boskich, z carskich praw; 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli .sam się zbaw! 
Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - przekuj stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 

A dom niewoli zniszcz i spal! 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rząd nas uciska - kłami11 prawa, 
Podatków brzemi~ ciąey nam, 
I z praw się naszych naigrawa 

lt'aclaw Śwlęclchl 

Ten co z bezprawia. żyje sam! 
Lecz się odmieni krzywda krwawa, 
Gdy równość stworzy nowy ład, 
Bez obowiązków - nie ma prawa, 
Dla równych równy szczęścia świat. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

Rządzący światem sam.owładnie 
Królowie kopalń, fabryk, hut, 
Tym mocni są, ~ katdy kradnie 
Bogactwa, które etwarza lud! 
W tej bandy kasie ogniotrwałej 

Stopiony w złoto krwawy pot 
Na własnoM do nas przejdzie cały, 
Jak należności słusznej zwrot. 

oto bój nasz ostatni itd. 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedności swojej stwarza. moc, 
Co się po ziemi wszerz rozrasta, 
Jak świt łamią wieków noce„ .. 

Precz, darmozjadów rodzie sępi I 
Czyż nie dość teru z naszych ciał? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzień. szczęścia wiecznie będzie trwał. 

Oto bój nasz ostatni itd. 

już! (bł.s) 

Rycerze pracy, rycerze ducha! 
Dziś nam do boju nadszedł czas. 
Na barykndf, niech bunt wybuchr 
Pobudka dziejów wzywa nas. 

Młoty w dło:6 itd. 

Zagrzewaj siostro do walki brata, 
Aby do boju odważnyr:i był, 
By wydarł wolnośf, co w ręku kata 
Aby dla sprawy walczył i żył. 

Młoty w dłoń itd. 

Cze§~ Lassalowi, Ma.rxowl sława, 
Precz z buriuazją, ludowi czełtl 

Niech do szeregu każdy z nas stawa, 
Aby naukę ich wszędy nieś~ 

Młoty w dłoń ltd. 

Hańba więc carom, panom-naszym 
[zdziercom 

Co dził si~ z nędzy naigrawa~ ~ 
Hańba więc klechom, wszystkim 

[oszczercom 
Co lud tumanią i zniego drwią. 

Warszawianka Mfoty w dłoń itd. 

Na barykady, sztandar powlewa. 
Czerwone eodło, wszak to nan znaki 
Spie3nny się bracia, Już wróg przybywA. 
Wyciąga szpony, ja.k drapieżny ptak. 

Smiało podnieśmy sztandar nasz w górę, 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas dziś gnębią siły ponure, 
Chociaż niepewne jutro niczyje„. 
O! bo to sztandar całej ludzkości, 
To hasło święte, znak zmartwychwstania, 
To tryi.lmf pracy, sprawiedliwości, 
To, zorza wszystkich ludów zbratania. 

Naprzód Warszawo! 
Na walkę krwawą, 

Swiętll a praw-. 
Marsz, marsz, Warszawo!... (bis) 

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Hańba w rozkoszy tonąć, jak w błocie, 
I hańba temu, kto z nas za młodu 
Waha się staną6 choć na szafocie! 
Nikt za ideę nie ginie marnie, 
Z czasem zwycięża Chrystus Judasza! 
Niech święty ogień serca ogarnie, 
Choć wielu padnie, lecz przyszłość nasza! 

Młoty w dłoń itd. 

Hymn pierwszomaiowy 
(na. nutę: "Smłało podnieśmy sztandar nas1 

w górę'~ 
Dziś twoje święto, ludu roboczy. 

Marsz Majowy 
Dziś gpracowane niech spoczną dlorue, 
Niech w lepszą przyszłość wybiegną oczy 
I ływszym ogniem niech krew zapłonie. 

Cna nutę „Gd y nar6d do boju · wystąpił z orężem") Dzisiaj na obu świata półkulach 
Motory maszyn niech sobie drzemią, 
Niech będzie pusto w fabrycznych ulach 
I tam w kopalniach pod matką ziemią. 

W zieloność i kwiaty wiosenne ubrany 
Zawitał dzień pięrwszy majoWy, 
I naraz na obu półkulach światowych 
Zahuczał ocean ludowy: 

Dziś nikt nas do pracy nie zmugł, 
Bo dzień ten przez lud jest obrany, 
By poczuł, by poznał swą godność c-złowiec2 
By zerwał, by skruszył kajdany. 

I nasz proletariusz nie został się w tyle 
I on dziś ogląda bla.sk słońca, 
Naradom, zabawom poświęca dzJefI cały, 
Wszak dzień ten - dniem jego do końca. 

Dziś nikt nas itd. 

Ząąntunt Ból 

Hej bracia! Dziś spokój niech czoła nam 
zdobi 

Precz z trosq, cierpieniem i łzami! 
Niech kaMa godzina. w radości nam mija 
Dziś nie ma nikogo nad nami. 

Dziś nikt nas itd. 

Gdy milczy stuk młotów i koła nie warczą 
My chodźmy, gdzie zielei1 lśni cudna. 
N a łonie przyrody niech duch się pokrzepi, 
Bo walka wnet czeka nas żmudna. 

Dziś nikt nas itd. 

Wiosna, jak piękne dzieci~, 11lę śmiejt 
Falami blasków i zieloności, 
I w każdym sercu budzi nadzieje 
Już niedalekiej lepszej przyszłości. 
Tak niedalekiej - wystąp więc ludu, 
Niech solidarność moc twą podwaja, 
Wyjdź jakby jeden ze świątyń trudu 
I Wypełń sobą pierwszy dzień maja. 
Niech ludzkość widzi na własne oczy, 
Niech świat od dzisiaj nie zapomina, 
:?Je spracowany ten stan roboczy, 
To jedn& wielka zgodna rodzina, 

Jr,ODZJ[AN A 
Która znękana .swym losem czarnym -
Budzi się, zbiera siły powoli, 
Nie chcąc być zawsze kozłem ofiarnym, 
żyć w ciężkich pętach gorzkiej ruedoll. Śmiało podnieśmy krwawe sztandary. 

Ja sną zielenią opaszmy skroń. 
Otośmy pełni siły i wiary, . 
Na bój śm:ertelny chwycili broń. 
O, bo to walka o wolność ludu! 
Sztandar nasz krwawy - braci to krew, 
DrGga przed nami z cierni i trudu, 
Uczucia w piersi: - zemsta i gniew. 

Naprzód, o Lodzi, w krwawej powodzi. 
Poległych braci pomścić już czas. 
Czas, by stanęli starzy i młodzi 
Walczyć o wolność czas, wielki czas. 

Dziś, gdy nas gnębią różne Szaiblery, 
Gdy majster każdy - szpicel i cham, 
Gdv ufni w pomoc rządu Gafory 
Pędzą łakr ących pracy od bram. 
Gdy z Kaznakowy m Poznański w zgodzie, 
Gdv razem chłoszcza: nedza i bat.. 

'

Gdy za ideę w głodzie i chłodzie 
Umiera ojciec, si~tra i brat. 

Jedna rodzina, choć ludów wielu, 
Napr~?d, o Łodzi, w k.rwawei powocfai. I Co idzie w przyszłość, pewna zwycięstwa„ 
Z~rwl]my pęt~ z gnębi?nych i:nas, Swiadoma swoich sił, środków i celu 

Stanmy do walki, starzy i młodzi, z . k , . . 
Czas pomścić braci poległych, czas! . miecz~~ p~ze ?nan l ~gma. i męstwa. 

Gdy setki naszych mężnych szermierzy Niech dz1en dz1sieJszy będzie święcony, 
Poszło na Sybir do wrażych turm, Niech lepszą przyszłość on zagaja, 
Niech wst.ają .nowi dziś bohaterzy, ~yjcie robocze ludów miliony, 
Rozdzwomą. c1~zę odgłosem surm. W dniu uroczystym pierwszego maja. 
Za szereg braci poległych w borze, 
Za groby, które zbezcześcił wróg, 
Zemstę przysiężmy: - wstańmy jak morze 
I zmiećmy przemoc z dziejowych dróg. 

Naprzód, o LoC!zi, w krwawe·; powodzi. 
Poległych braci pomścimy wraz, 

Jedność organiczna 
przyśpiesza 

Stańmy do walki starzy i młodzi, marsz 
Bo nnv.1:.7Jo chwila.„ Jui: n2rls.7.QtH cu..vJ · do socjalizmu I 
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Ele ia łódzka ·nadal przodu ie -~ z __ v_cłl 
wsnólzawodn~ctwa na dw:e dekady kw etnia -

3
----

r 
W swoim czasie donosil i~my o współzawod- cent, w WaT!lzawle o 30 procent. Dział lnka'la lach pracy je« płerwua w Polsce. Zapewne 

nlctwle pracy między Elektrownlą Łódzką, postanowił zwiększyć normę Inkasa racbun-1 przyczyni s i ę ona do usprawnienia biorących 
a Elektrownią War~zawską. Ob0 cnle wiadome ków. u<kiał w współzawodnictwie dzi ałów elek-
są już plenvsze wyniki wspólzawoclnictwa. W Umowa o współzaw<Jdnictwie w tych cizia- trownl. 

§~#~~iY:~~]:;~!E:~~f t{:§~~'.j ,l · hz;.;;;r;~-. I~d®-5~t&„,p-.,;;-6-5.~t;;~t;;i 
11i "" 17.9 punktów dla obu elektrowni. Za ob1'e "1 I I j -~ .-- , j WYMOWNE REZOLUCJE ramach Planu Trzyletn ego, • przypa~a ącą }\' 
de.leady łączni e ilość punktów dla Elektrovn1! · 0 „l.IGOWEK" PZPB Nr 4 ł PZPJG Nr li normę na rok 1948, wykonac w 10 1 POŁ 4 
Łódzkiej wynosi 357, a dla El ektrowni War- ,; · 
szawsklej 352. 1

1

, , W dniu 23 b. m. odbyło się zebranie WESIĄCACH." ~~ 
Jeżeli chodzi 0 poswzególne działy współza- ;. . członkiń SOLK, pracownic PZPB Nr 4, na * * * łt' 

wodn ictwa kotłowni, to oba zakłady mają fed- którym uchwalono na.stępującą rezolucję: PZPB w Rudzie Pabianickiej prz.vjęły we- ~i 

Ak~demia 1-szom 1:0,Na 
W związku z uroczystoś~ią I-Majową Zw. 

Zaw. Pracowników Bankowych, Kas Oszczęd
ności i Ubezpieczeniowych, Oddział w Lod?i, 
zawiadamia, że we c~wartek dnia 29 kwietnia 
br. o godz. 18 w sal operacyjnej Narodowe
go, Banku Polskiego w Łodzi przy Al, Ko
ściuszki Nr 14 odbędz: e się uroczysta Aka
demia. 

W programie część oficjalna i artystyC1Zna. 

C~ll"łl nakowe wyniki. Oszczędność w zużyciu węgla 1 „My, kobiety zorgani:zowane w SOLK zwanie Wł-My - zobowiązują się wyko- I 
przyniosła WarszawiP. 50 punktów. W zużyciu •'< przy PZPB Nr 4 w Łodzi, ul. Dowborczy- nać roczny plan produkcji do DNIA 13-go ~·: Wacław Jakus, eamieszkały w Karsznkach, 
wody zasilającej prowadzi Warszawa (35 punk fi ków 30 - 34, zebrane w dn;u 23.4. br. o LISTOPADA b. r. i wzywają do wspóh:a- M ul. Kolonia 10, w sierpniu ub. roku otrzy-
tów) . Łódź uzyskała 25 punktów Elektrownia !.·· gcd-i. 14-ej, rozumiejąc sytuację kraju ł cl!l wodnictwa PZPB Nr 13. I·· mal węuiel reglamentowany przydzielony 
łódzka ma gorsze wyniki w związku z ko- · : wykonania planu, aby przyśpieszyć reali- * * przez Fundusz Aprowizacyjny. Węgiel ten miał 
niecznoś :i ą spalania gorszvch gatunków wę- t zację dobrobytu, posta.nawlamy nie tylko * ·' być przez Jakusa rozprowadzony pomiędzy 
gla, zmaąazynowanvrh w Łodzi. •i pracować 1 produkować, ale 1 walczyć Na wezwanie PZPB Nr 14, PZPB Nr 9 ~l chłopów, jako premia za dostarcCYlne zboże. 
Rozpoczęło się także współ~awotlnlctwo rolę- wszelkimi możliwymi ~posobamł z marno- postanowiły wykonać roczny plan produk- . ~ Jakus jednak przywłaszczył sobie ten ~-

dzy pracownikami umysłowymi. Oneqdaj ' cji do DNIA 13-go GRUDNIA b. r. gie! 1· spnedawał go po cenach wyższych od 
b ł d Ł Ó H trawstwem l niszczeniem surowca, oraz o przy y a o odzi delegacja pracownik w * * * reglamentowanych pokątnym handlarzom. El kt · w k · · · b d zmniejszenie ilo<lci braków". 

e rown1.ł ar~a7~ ·ei I o ra. owanf n~ ~e- •) * * Państwowa Fabryka Obrabiarek Im. Delegatura Komisji Specjainei wpadła jed-
m( at wsp~ zaw n c wa w. rlz1alle l C7.lll. kow ~,,·.-~··.• .• ·•:•· •. i,~.=.: R b t l PZPJG ; 8 Łod I bll St I k h Iii k • la ro z nak oa trop nieu-:zciwych machinacii Jaku-naprawy 1 montaż), w nzJale nstalacy1nym ~„, " o o n ce r w z. w o - rzeczy a, uc wa a wy onac P n c - sa a po prezprowadzeniu dochodzenia ska-
(kon trola techniczna urządzrń) , w dziale inka- '"·' czu święta I-majowego zobowiązują się w ny w 11 MIESIĘCY. zała go na 12 miesięcy obozu pracy i 200 tys. 
sa (współzawodni~two między poborcami ra- lWz<ttll<Jt~?ł~~\.%!!.fJtWE.3~'~~3m~~f4'*1~U#~m~m~tt.~?fł•~;m.*m~~iWi~t?!_..i~~~Z'°''!~~ ..... :.~:-:_;.r.~~~~:w--:.~~ <·: zł. grzywny. · 
chunków za zuży tą en e rgię elektryczną) . W mM1111111111111,1111l l"1 !111.11.m„1un.1 1 r 1 11 1 1• 1·11un1 11 1 • :11 :1 1 1 .n~u·1u111 1 1. 11.n 11; :11 ,1.M.U1.111:1111111111111111 11111nu1n11111111111 ·11111111n 1111rF111'1111111 ::a1'11 l"l'I ni'l'11n111 M:111., 

i~~u ~{~:n:łR~~j:~~~~r}::~;;~n~~~?~~~~= łn omo c n 1· cy PS s obrad.:.: ·1·ą bieniu społociznemu i odpowiedniemu pozio- U 
mow! technicznemu pracowinków obu elek-

trowni, trudności te zostały przez~yciężo~e. Nowe władze Sp6łdz-ielnl wvbrane W ob-radach oprócz pracowników wzięli udział I 
pn:edstawiclele Zw. Za~odowego, pracowni_- w dniu 25 bm. oidlbyfo się w sald TUR-u skL W imieniu Komi.tetu Porozumierwa1wcze90 
k~w Samor~ądu '!'eryt?n.alnego i Instytucji I Walne Zgromadzenie Pełnomocników Po- obu Partii Robo·tmkzych przemawiał to:w. J. 0-
Uzvteczno.ści Publi~znei: wszeclinej Spólcbfelni w Łodzi. Wieliką 11alę leS>i ński, Zwiąik:u Gosjpodarczego Spółdzielni 

W wyntku podpisane] umowy postanowiono obra.d wyipefoi'li :zaiproszen.i goście, peł.nomoc- R. P. „Społem" to:w. Niczman, imieniem OKZZ 
do dnia 30 czerwca 1włekszyć wydajność pra- nicy w !iczb<i-e 291, ora;z j>raC<J;wnicy PSS. Ze- głos zabreł tow. A. Napier5ki. 
cy w naprawie llczn:lków w Łodzi o 40 pro- b · d 'crył przew Rady NadrotTczej Sprawozdanie Zarządu z.a lata 1945, 1946, 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ramtHI prze~voS'~a11 _ _,,..,, D p. d' _, 

toiw, enry.... '" ""-""'· o rezy ium pow..,,a- i 1947 Składał iprezes Zarządu PSS t<Jw. T. Jań· 
no ob . ob. Rol<Jiff, Czlealljpińską, Grygelewioza, ay'k. SprawozdaJ!lie to zo·brazowało oJbrzymi, 
Łdk.omicką, Baramiecktiego, Kuf!Lawę, Toma· ipotężny rozwój spółdzielni, która w te1j chwili 
~.zewskiego i Giąjera. W am1eniu Zarządu ~tanowi już b. po:wa.żne ogniwo w :zaoipatrae
Miasta witał zjazd prezyden~ toiw. E. Staiwiń- nJu ludności mias.ta we wszelkie artykuły 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

yrok w procesie 
afery maturalnei 

Nowa placówka Uniwersytetu łódzkiego 
W dniu wczorajszym Okr~owy Sąd Karny 

Otwarcie kl!n!k stomatolog cznych 
ogłosił wyrok w sprawie afery maturalnej. O tym, te Uniwersytet Łódzki nie us·taje 

w rozwoju świadczą najlepiej fakty. Longin Małecki skazany z9stał na 8 mie-
sięcy więz ienia, Zygmunt Grys ' ński na półtora Takim był fakt uruchomiema 'PTZed paru 
roku więzienia, Jerzy Gawryś - na 1 rok i 3 miesiacami zakładów farmaceutycznych. I jest 
miesiące, Bron isława Grodzka - na 3 lata wlę n 'm równ ież ostate::znie dokonane otwarcie 
zienia, Kazim:erz Mazurek - na 3 lata, Kry- klinik stomatologlcmych. Na uroczystość 
styna Mazurek - na 9 m1esi<;cy, S tanisław otwarcia przybyli przedstawiciele świata nau
Adler na pól roku. kowego z WarSflaWV, Lodzi i Wroclaw;a, 

Uniewinnieni zostali z braku dowodów: Mi- przedstawiciele Ministerstwa Zdrowia, Władz 
chalina Kantorska, Józef Kantorski, Jadwiga I 
Piechota, Czesław Petelskl i Irena Kreymuska. 
Roman Duczym ński został uniewiniony, bo
wiem Sąd uznał, że enalazł się on na ławie I 
oskarżonych przypadkowo. 

Pozostali oskarżeni zostal! skazani na kary 
od 1 miesiąca do 6 miesięcy więzienia z ea
wieszeniem na 3 lata, poza tym Przemysław 
Duczymiński skazany został na umieszczenie I 
w Zakładzie Poprawczym również e zawiesze
niem na 3 lata i oddany pod tymczasowy do- 1 
zór rodziców. 

DOSKON 

W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJ i ' EGO 
PRZEMYSŁU 

N CH 
~POZNANSKICH ,,,. 

to wcześniej ? 

. Jednocześnie PZPB w Rudzie 0 ahianlckleJ 
W"Lywają do wykonania planu przed termi-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) He
ena Falkowska osiągnęła 135.9 proc., a Ge
'lOwefa Strzała 134,8 proc. Zofia Bejm (4 
;trony) uzyskała 140,1 proc„ Bronisława 

)!ejniczak 138.4 proc„ Bronisława Woźniak 
37,8 proc„ Józefa Burska (3 strony) 143,7 

.)roc. W tkalni na „szóstkach" pierwsze 
niejsce zajął Bronisław Ciuła (174.4 proc.). 
Irena Dr zewiecka osiąl!nęla 173.2 proc., 
\1:aria Borówka 166 proc., Eugenia Słom
·zf'w~ka 165,6 proc. Na „czwórkach'' wy
óżnily ~ie : Hl.'lena Płachta (1?8.2 proc.), 
r ena Kvrhar~ka (175 .5 proc.), Władysława 

I/Taj (163,3 proc.) 1 Halina Sobieraj (158,9 
'roc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal
d na ośmlu krosnach, uzyskała Marta Ma
er 173 proc., a Władysława Wożniak 168,8 
troc. Zofia Rodewald (6 krosien) osiągnę
a 174,2 proc„ Helena Bachman 170,2 proc. 
N przędzalni (3 strony) odznaczyły się: 
Weronika Helwig (178 proc.), Marcjanna 
'anik (168 proc.). ( 

W PZPB w Pabianlcach w tkalni (8 kro
dPn) wyróżniła się Alfreda Latuszkiewlcz 
181 .6 proc.). Włac:ly~ława Raszewska osią-
1nęla na 6 krosnach 177,3 proc. Stanisława 

~u.inowicz (4 krosna) uzy~kala 168.2 proc„ 
fózefa Bara.ńska 165,3 proc„ Helena Pa
vłowslrn 161,9 proc. W przedzalnl wyróż
niła się Józefa Bocian (720 wrzecion -
145,6 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto
natycznycb) odznaczyły się: Stanisl. Cbo
ak (166 proc.), Leokadia Malec (164 proc.) 
Eugenia Walczak (151 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
vyróżniły się: Florentyna Wierszeń (154 
1roc.), Genowefa Korzeniowska (152.9 
proc.), Józefa Seweryniak (147,1 proc.) i He 
ena Pałkowska (142,6 proc.). Jó?.efa Jóź

wiak (4 krosna) osiągnęła 152.4 proc., a 
•tanisława Kocjasz 140,9 proc. We wspó-

Miejskich oraz młodzież akademicka. Klinika 
meści się w pięknym budynku przy ul. No
wotki 21, i urządzona jest według najnowo
cześniejszy-h zasad medycyny. Ogółem kl\n'
ki liczą około 60 foteli dentystvc~nych. Oprócz 
kliniki na ul. Nowotki, Wydział S1.omatolo
g:czny rozporządzi\ Je~zczP. inną placówką, a 
mianowci'<> amhnlatorinm dentystvc:znym, któ
re Centrnlny Za rząd Przemysłu Wló1<iennieze
go ufundował dla swoi-:.h pracowników. 

~awodnictwie zespołowym: zespół Engla 
uzyskał 124,5 proc., wyprzedzając zespół Ki
lera (122,8 proc.). W przędzalni odznaczy
ły się: Bronisława Switoniak (172,7 proc.) 

Maria Dubis (165,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 najlepsze rezultaty w tkal
'li osiągnęły: Stanisława Wesołowska (8 
rosien - 170 proc.) i Anna Blaszczyk (4 
rm;na - 166 proc.). Zespół Banaszczyka 

147,8 proc.), wyprzedził zespól Człapiń
·kie).'(o (144,4 proc.). ZPsp61 Zalasy (114,8 
)roc.), ulPgł 7.espołowi Kurzyński ego (126,1 
Jroc.). ZespM Jana<;1ka (127 proc.), wy-
1rzedził zespół Osieckiego (122 proc.). 

W PZPB Nr 6 w kalni na 6 kroshach 
vysunął się na czoło Stefan Dybała (163,8 
proc.). Maria Ługowska osiągnęła 162,6 
1roc. Na „czwórkach" wyróżniły się: Ma
ria Rajska (164.7 proc.), Zofia Chojnac
ka (152,7 proc.) i Adamina Raczek 
151,8 proc), W przędzalni (750 wrze
cion) odznaczyły się: Janina Golińska 
147,5 proc.) i Romualda Winnic-ka (145.1 
1roc.). Weronika Jędrzejczyk (720 wrze
·ion) uzyskała 149,8 proc„ Maria Marczak 
47,9 proc. ZP:::pńł Mańkuta o!<iąęnąl 132,6 

1roc„ wyprzedzając zespńł Pacholaka (119,8 
iroc.). 

W PZJ>B Nr 7 w tkalni na „clwórkach" 
1ierwsze miejsce zajął Zygmunt Skalińsk! 
189 proc.). Alfreda Zwolińska osiągnęła 
86,7 proc. W przęd:i:alni 13 ~trony) uzy
kała Kornelia Nowak 167,8 proc„ a Maria 
Vituła 162,l proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
1zyskał Józef Zakrzewski 170,6 proc. Fe
iksa Pakulska osiągnęła 162,9 proc., Sta-
1isław Kubik 160,7 proc., Regina Gejsz 
57,3 proc„ Leokadia Jodłowska 151 ,4 proc. 
V przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Zo
fa Naziemiec (140,9 proc.) i Janina Pie
rzak (140,3 proc.). 

Załoga Państwowych Zakladów Przemysłu 

Bawełnianego w Rudzie Pabianickiej, przy
jęła wezwanie PZPB Nr 5 I zobowiązała słe , 
do wykonania planu produkc:v.inego na rok ·~ 
1948 JUŻ DO DNIA 13 LISTOPADA r b. 

aem PZPB Nr !ł w Ło117.L ---------------------------------------·-

pierwszej potrzeby. Zarówno wnfos.1d o za
~w ! erdzenie bilansu z.a trzylecie dziala•ln.o.ści 
PSS, jak I wnfosek o udzielenie abso!111torium 
us•tępującemu Zarządowi i R.ad'ZJie NadzMcrzej 
zostały pny jęte jednomyślnie. Poza tym u· 
chwalono: wnio5eik Zarządu o pod?ial nadwy• 
żek z roku operacyj.n.ego 1947 w kwocie 166 
milionów, 723 tysięcy złotych. Mi!io.n złotych 
p.rzeznaczono na budoiwę Domu polącwlllych 
Parhi oraz milion złotych na budoiWę haJ~ &por 
towej, po pól miJliollla zł przez,nac.zono dla klu
bów sportowych Zryw i TUR, 250 tysięcy zk>· 
tych na urząd.zenie bursy Zwią7Jku l•nwaJ•idów 
Wojerunych w Ład.U. 100 tys.i ęcy z.lotych dl„ 
Towarzystwa Przyjaciół Szkół Wyż-szych, 150 
tysięcy złotyoh na s ier-0 ty ipo uczesnika.ch 
tysięcy złotych na siero1ty po uczes.tnidcach 
cy zło1tych il1a zakup łóżek dla koJo.nii letnich. 
200 tysięcy zł<Jitych na z,a1kup książek dla Ziem 
Odzys.lca·nych. M i.Uon 700 tys·ięcy zło•tych na 
zakup ks.iążek dla OKZZ w Łn.d.zi. 800 tysięcy 
zlo•tych dla Związ:ku Zawodowego Praco.wni
ków Spółdzielczych Okręg Łódik:i. 7 milionów 
880 tysięcy praetZl!laczono n.a dopełnieni e u· 
dz.ialów przedwGje<nnych do pelmego ud'Liału 
w sumie 2.500 zł Nadwyżki za lata 1S45-46 
zos1ały odp isane na fundusz 6!Połeczny. 

Zi!'równo przedło.żony billdżet, jak l plam. 
pracy n.a rOlk 1948 zostały uchwailone. Przy· 
ięto wniosek w !którym Walne Zgrnmad.zenie 
Pełnomocników upoważnia nowe władze spół
drzielni do poczynienia kroków w celu prze
wa.ritościowania udZ:iałów pr.zedwojennych w 
ternlinie jak inaj.kr&t.5.zym. Uchwailoino następu
jące Zllll iany Sllabu lOIWe: wpisowe zootalo m;ta" 
!one na zl 50 - udział, octóry wynosił dotych· 
czas z'ł 50 - podniesiony wstał do 2.500 :r..ł. 
Ust-afono, że z sumy udz.ial<Jwej, 250 zl noiwo
ws.tę:pujący c.złon.ek do spóldz.ielni w1nnetn 
wipłaoić pr.y z.aipi6ie. Reszta ma być s.placona 
w ratach nie mniejszych, niż 100 zl w ciągu 
trzech la•t. Usrt:aJo·no, że kade!llcja pel!lJOłll1ocni· 
ków zostanie przedłuż.ona do 2-ch lait i kawy 
z n iC'h re<prerzentować będ.,,;e 500 cz:lonków 
Spółdzie'1ni. Skład Zarządu został poiwięksrony 
do 5 osób. Walne zebranie za•twierdzilo połą· 
C.7en1e s : ę PSS z fabryczną Spółdzieln' ą Spo
żywców oraz E:!Jółdzieln iam i „Przyszłość", ,,Na 
przód" i „Si'lmopomoc Chlo!)"'ka" w Łodzi or<'!z 
1e Spółd1ielnią Spożywców w Rud'li ·e Pahia· 
ni<:k iej . D0<konano wyboru członków Rndy Nad 
wrczej, w której skład wes1.li: ob. <>b. M. Be· 
rent, A. Bursk i, W. Człapińska, I. Dunialit , S. 
Fra.nkiewicz, F. Głowacki, W. Hyra, T. Jań
czy•k, A. Kwiecińs.ki, W. Michałkiewin, W. 
Mi6Zczyńs.ki, S. Ochn io, F. Palczak, S. Piekieł· 
ny, E. Stawiński, W. Stawiński, J. Słomkowski, 
S. Szczuka, Z. Siwecki, A. Stamieoki, F. Srzimidt, 
R. Swiątkowski, A. Warda, J. Wawrzyńczyk, 
W. Zatke. 
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Co u słyszvm 1 orze~ 
12.04 Dziennik. 12.2.'i Koncert rozrywkowy. 

12 .50 (ł,) „Sp : łdzielność w pracy rlla pańc;twa 
ludowego" - poqadanka J . Zakrzew~k l ej . 
13 .00 D. c. KoncPrtu rozrywkoweqo. 13.20 
Przerwa. 14.00 „Muizyka Radziecka". 14.35 
Audycja dla dzieci. 14.55 (Ł) Ane operowe. 
15.25 (Łl Chwila muzyki. 15.27 (Ł) Felieton 
sportowy. 15.32 (ŁI Wiadomości lokalne. 15.37 
(Łl Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.30 Kącik 
s~achistów . 16.35 Muzyka. 16.45 Skrzynka tech 
niczna. 1655 (Ł) „Dwie ballady". 17.35 Muzy
ka. 17 45 .,Galileusz" - odczyt inż. R. Wyrey
kowskiego. 18.00 „Mozaika muzyczna". 18.45 
„Zaklęty dwór". 19.00 Muzyka lekka. 19.15 
Koncert symfoniczny. W przerwie Dziennik. 
21.15 „Wiosna Ludów" w poezji polskiej". 
21.25 „Ulubione melodie". 21.55 „Zel~zna kur
tyna". 22.10 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
P. ~ - 22 ~5 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) . 22.58 (Ł) 
Omowten•e rroqramu lokalneqo na ju:.ro. 23.00 
Ostatme wiadomości. 23.30 (Ł) Koncert ży~eń 
(cz. II). 23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

\ 
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Nr 11!5 

Kro11ika· m. Kutna 

Komu winszujemy 
Sroda, 28 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Pawła. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna. Kasa Oszczędności Nr. 43 
P-0lski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apkka „Pod Orłem" - Nr 106 

Lask 

a qce 
Rozmowa 

„Sąsiedztwo poważnych ośrodków 
przemysłowych: Pab':.anic i Zduńskiej 
Woli - oświadcza burm'.:srz Łasku tow. 
Grambo - wpływa ujemnie na rozwój 
Łasku. Nasi ludzie ciągną ku tym 
ośrodkom, gdyż w samym Łasku jest 
przeważnie niemożliwe znaleźć prace 
w przemyśle. Toteż uprzemysłowienie 
miasta - to palące dla nas zagadnie
nie. W przeciwnym bowiem razie życie 
w mieście będzie zamierać. 

Ostatnio powstał projekt założenia 
w Łasku fabryki gazy młyf1skiej, która 
ma powstać na terenie stanowiącym 
własność miasta oraz założenie szeregu 
fabryczek tkackich. Obecnie na terenie 
miasta pracuje jedynie betoniarnia 
i miniaturowa fabryczka tkacka. To 
stanowczo za mało na miasto liczące 
3819 mieszkańców. 

Zarząd Miejski zajął się obecnie po
lepszeniem stanu sanitarnego miasta. 
oraz uporządkowaniem ulic i bruków. 
Zasadzono już około 3 tys. drzew na 
terenie miasta oraz parku miejskiego. 
Wznawia się prace przy zakładaniu uli
cy, łączącej ul. Piłsudskiego z ul. Wi
dawską. Istnieje również projekt stwo
rzenia nowej ulicy, która połączyłaby 
ulicę Górną z ul:-- Żeromskiego. Opra
cowuje się projekty budowy nowej 
rzeźni, łaźni, gmachu dla szkoły pow
szechnej. Jednakże na razie, nie otrzy
mano kredytów potrzebnych do urze
czywistnienia tych projektów. 

Do największych bolączek miasta 
należy głód mieszkaniowy, który naj
bardziej odczuwa świat pracy. Następ- 1 

nie budzi zastrzeżenia komunikacja: 
przez Łask przechodzą tylko nieliczne 
autobusy, zdążające do Zelowa i Wie- · 
lun.'!a, a dworzec jest oddalony od mias-1 

Przygody 
Jasia 
Wi~n i~ i~t~ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

GtOS KUTNOWSKI Str. 'I 
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1e 
lnformacie praktyczne dla zwrndza ·ącyc;1 Mię~zynarodo.we Targ. w eznaniu 

Wobec licznych zapytań w sprawie\ „Gospoda Targowa" i noclegami zbioro 
kosztów noclegu dla wycieczek zbioro- wymi Biuro Kwaterunkowe Międzyna
wych Dyrekcja Międzynarodowych Tar rodowych Targ6w Poznańskich dyspo
gów Poznańskich wyjaśnia, że koszty nuje łącznie 10.000 łóżek w prywatnych 
nocleg'u zbiorowego nie przekroczą 100 pokojach umeblowanych, których ceny 
złotych od osoby, na1"omiast koszty po- są następujące: pokój jednołóżkowy pry 
koi w hotelu turystycznym „Gospoda watny I kat t. j. przeważnie z łazienka 
Targowa" który dysponuje 2000 łóże1<: i telefonem, kosztuje 350 zł. na dobę: 
wynoszą 290 zł. od osoby. Również ce- chvulóżkowy 500 zł.. W drugiej katego
ny w hotelach poznańskch są najniższe l'ii 250 zł. (bez łazienki. i telefonu), d~~ 
w kraju i wahają się w granicach poni- łóżkowy 400 zł. W kategorii trzec1eJ 
żej 300 zł. za pokój jednołóżkowy, lecz 150 i 250 zł. 
hotele zarezerwowane zostały głównie 
dla cudzoziemców. · 

Między dworcem kolejowym i tere
nem Międzynarodowych Targów Poz
nańskich, a największym w Polsce ho
telem turystycznym „Gospoda Targo
wa" uruchomiona zostanie specjalna 
1inia tr'.lmwajowa oznaczona liczbą 1:3. 

Poza hotelami, hotelem turystycznym 

Polskie Biura Podróży „Orbis" przy
stąpiło już w całym kraju ze szczegól
nym uwzględnieniem dolnośląskiego 
okrGgu przemysłowego do zorganizowa
nia wycieczek zbiorov.rych i pociagów 
popularnych na Międzynarodowe T?r
gj Poznańskie .. ,Orbis"' będzie sprzeda
wał również bilety wstępu na Targi 
Poznaóskie .. 

Na nau ę nigdy nie jest zapóźno! 

ze y s 
z burmistrzem tow. 

ia prawie o 2 km. Byłoby dobrze, gdy
by przedłużono linię tramwajową z Pa
bianic w ten sposób, by biegła ona przez 
miejscowość letniskową Kolumnę, aż 

do Łasku. Życzeniem ludności byłoby 
także, aby w Łasku odbywały się sesje 
wyjazdowe Sądu Okręgowego. 

(P) 

Warto przypomnieć, że przy indywi
dualnych przejazdach na Targi stosowa 
na jest 66 proc. zniżka kolejo\va z Poz
nania do miejsc wyjazdu, na podstawie 
:rnrt uczestnictwa, które wydawane bę
dą w pawilonie obsługi publiczności na 
terenie Targów. Ponieważ karty uczest
nictwa wydawane będą jedynie za przed 
stawieniem biletu kolejowego, stwier
dzającego przyjazd do Poznania, dlatego 
nie należy oddawać biletów na stacji 
kolejowej. 

Polskie Linie Lotnicze „LOT" udzie
lają 10 proc. zniżki na przelot przy 
uprzednim wylrnpieniu biletu w obie 
strony. 

„Społem" w Poznaniu zamierza zor
ganizować 400 noclegów dla wycieczek 
spółdzielczych, natomiast wycieczki 
szkolne' na Targi Poznańskie należy 
zgłaszać bezpośrednio do wydziału tu
rystycznego Kuratorium Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego na ręce wizytatora 
Ossowskiego. 

Zniesienie dni bezmięsnych i bezciast
kowych na Międzynarodowych Targach 

Poznańskich. 

W okresie tegorocznych XXI Mię
dzynarodowych Targów Poznańskich 
w czasie od 24 kwietnia do 9 maja br. 
w licznych kawiarniach i restauracjacn, 
czynnych bezpośrednio na terenie sa
mych Targów Poznańskich na prośbe 
Dyrekcji MTP, decyzją Ministerstwa 
Aprwizacji w Warszawie zniesione zo
stały dni bezmięsne i bezciastkowe. 

Daw n mai ek ·emc - a atvsty 
wspóJnym do.brem robótników łódzkiej fabryki PZPB Nr 8 

W obrębi wielkiej Łodzi w kierunku 
na Konstantynów znajduje się fqlwark 
zwany Gómym Brusem, który należał 
dawniej do Biedermana. , 

Tu w pałacu, gdzie cbecnie mieści się 
Uniwersytet Ludowy, niemiecki fabry
kant zbierał młodzież z organizacji „Hi
tlerjugend ". 

Obecnie fabryka należy do PZPB nr. 
8, (dawniej firma Biederman), a uzy
skiwane tu płody przeznacwne są dla 
załogi tych zakładów. 
Majątek zajmuje teren 165 hektarów, 

w tym około 25 hPkbrów łąki, reszta -
to pola uprmvnc i częściowo stawy. 

W r. 1945 po ucieczce Niemców, fol
wark przedstawiał obraz opuszczenia i 
zniszczenia. Trzyletnia praca, a także 
duże wkłady inwestycyjne, zmieniły ob
licze majątku tak, iż może budzić za
zdrość swymi urządzeniami, wysokim 
poziomem uprawy, ilością sprzętu i in
wentarza. 

Obecnie w związku z projektami 
przejścia na gospodarkę hodowlaną pro 
wadzone są prace melioracyjne. Nawod
niono wodami Łódki 14 hektarów łąki. 
Folwark posiada trzydzieści parę krów, 
(wraz z przychówkiem około 50-ciu 
sztuk), oraz 2 rasowe buhaje. l~rowy 

dostarczają dziennie około 300 litrów 
mleka, które prz.eznaczone jest dla 
przedszkola i robotników fabryki. Zwra 
ca uwagę piękna, higienicznie urządzo
na, zaopatrzona w b:eżącą wodg obora, 
o ścianach wyłożonych kaila.'1'.li. Obok 
mieści się chłodnia dla przechov;rywania 
mleka, polączona z oborą specjalną ru
rą, przez którą wydojone mleko dosta
je się wprost do podstawionych baniek. 
Jest to bardw pomysłowe urządzenie, 
powodujące znaczną oszczędność pracy. 

Rozległe obszary zajęte są pod upra
wę kapusty, buraków, ogórków i mar
chwi, które niemal że całkowicie zaspa
kajają zapotrzeoowanie stołówki fab
rycznej na warzywa. 

Do dobrej uprawy ziemi przyczyniają 
się liczne maszyny rolnicze, które nie
tylko służą majątkowi, ale są wypoży
czane -- za z\\rrotem kosztów własnych 
- okolicznym rolnikom. 

W roku bieżącym, dyrekcja PZPB nr. 
8 projektuje stworzyć w majątku dom 
wypoczynkowy dla robotników. W upal 
ne m~e~i~ce. letnie, gdy „asfalt się topi" 
przyJezdzal1by tu na sobotę i niedzielę 
pracownicy fabryki, by spędzić wolny 

I czas na świeżym powietrzu. 

~ierodz 

Nowe ofiary n:ewypałów 
Dnia 19 bm. w Burzeninie przy ul. Ko 

ścielnej, 7-mioletni chłopiec Lechowicz 
Wojciech bawiąc się w grnzacl1 rozwalo
nego domu, został ciężko rannv na sku
tek ~k~plozji granat1:1. Rannego chłopca 
odwiez10no do szpitala w Sieradzu. 
Wstępne dochodzenie wykazało, iż chło
piec ten znalazł materiał wybnchowy w 
gruzach i uderzeniem weń butelką spo
wodował wybuch. 

D-019756 Jajko Kolumba! Tak się stawia! Ale się nie udało! Kajtuś naśladuje ojca 

Dnia 20 bm. Jakubiak Jan, lat 17 zo
stał ~okaleczony przez wybuch granatu 
p~zec1wpancernego, znalezionego w ro
".':e na łąkach. Gdy usiłował go rozkrę
c1c, spowodował wybuch. Jakubiak zo
stał ciężko ranny - doznał on urwania 
lewej ręki i o~ral~czei1 twarzy. Ofiarę wy 
padku przew1ez10no do szpitala w Sie
radzu. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 5~ . tel 111·50. Konto PKO Vll-150~. Zakł. Grat. RSW „Prasa". Administracja 'lie pr;;yj'muje od 'łOW 1edzialności za terminowy druk ogł~eń. 
Wydawca: Woi. Komitet PPR~ f...odzi. !(o tnitct Redakcyjny. Red. i Adm. L6dź, Piotr :.:cwska 86. Telelonf: Reda.kler Naez. 216-14. Sekretariat 254-21. Red.~noena 172-3!. 



Xx KONCERT SYMFONICZNY 
Na program najbliższC'go koncertu Filhar

monii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 
następujące u tw ory : Symfonia D-dur Haydna 
(t. 'I.W. Londyńska). koncert fortepianowy 
Griega 1 Tarantella Szymanowskiego. zinstru
mentowany przez Grzegorza Fitelberga. Dy
ryguje sławny w kraiu i za granicą kapel
mistrz polski Witołd Row1ckl. Solistą będzie 
znakomity pianista wło~ki Giovanni dell'Agno
Ia. Bilety do nabycia w kas ie k ina „Bałłvk", 
Narutowicza 20. 2838-k 

TEAT 

Ze .1nortu -
Łódź kończy 
do przyjęcia kolarzy 

ści'"" u Warszawa-

Nr 111 

rzygotowania 
startujących "" ,.,,. 
ra - arszawa 

Przygotowania do Ją s : ę tłumy sportowców I żywo komenLująl 2. Met.a pierwszego et'dlpU Wann:awa-ł.ódl 
wielkiego między- 'l>bliża.Jącą się llnprezę , która ro'llllliaram1 ewy- znajtlo•wać si~ będzie na ulic~ Pioit;,k~ej 
narodowego wv- mi przewyższa wszystkie dotychC"ZaJSowe. O· przed redakcją „Głosu Robotrr11cz.ego . 
i;c1g11 1<01arsk1-egu prócz tego odbieramy po kilkddziesiąt telefo- 3. Kolarze pnyja.dą do Łodzi od etrony 
Warsz~wa - Pra · nów dziennie z prośbą o bliższe informacje Piotrkowa, a więc jechać będą ulicą Rzgoiw· 

PANSTWOWV TEA Tll WOJSKA POLSKJEGO ga Warszawa dotyczące przyjęcia kolarzy w Łodzi. Aby za. ską do Placu Leona,rda i prosto PiotrkO'W5k~ 
Dziś o godzinie 19 ar :ydzieło Szekspira dob '. ega1ą konca ,;.po.koić ciekawość Czyteln.ików t uspokoić do mety. 

„Otello". Reżyseria H. S7.le tyńsk 1ego. Dekora- Przed barwnym ich nerwy dQnosimy: 4. Po prze-jechaniu meity zawodnicy M:!&-
c ie i kostiumy O. Axera. Na czele zespołu: plakatami na uh 1. Przy ja.z.du kolarzy do Łodzi naJeży ocze- rowani będą w ulicę Moniuszki, gdiie w 
Borowski, Kossob udzka, Łapicki, Maliszewski, - C"ach Łod:z.t zbiera ki wać w dniu I Maja w godzinach 17 - 18. gmachu Polskiej YMCA otrzymają natryg,ki i 
Pietraszkiewicz i Tymowska. -----~---------------------------------

Po rozpoczęciu Pr2t>dstawienia, spóźniający 
się, nie b~dą wpuszczani na salę. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 kom~dia R. Matuszew

skiego i J . Rojewskiego „Gospoda pod W~o
łą Kukułką.". 

TEATR KAMERALNY 001\<IU ŻOŁNIERZA 
ul. Da!lz;vńsklt>go 34. 

Dziś i coc'zien11ie o godz. 19.15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział bi orą: Hanna Bie
licka, Helena Buczyńska, H a lina Gluszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał l'-1elina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 
TEATR KOMEDII l\fUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

z sie i ••• 
W ni edzielę na szo-1 W niedzielę na stadionie Wimy odbył się 

sie warszawskiej od- Dzień sprintów I sztafet, zorganizorwany przez 
byłv s i ę wyścigi ko- ŁOZLA. Startowało około 60 zawodniików 
Jarsk ie, zorganizowa.- klubów oikręgu łódzkiego. W biegu na 100 m 
ne przez ŁOZK. W seniorów wygrał Pawłowski DKS w 11 ,2 sek. 
biegu na 50 km dla w · 
posiadaczy kart wy- W biegu dla junio•rów na 60 m wygrał oz-
ścigowych pierwsze niakowski ŁKS 7,7 sek. W biegu na 200 m 
m1e1s.c:e zdobył Bo- dla juniorów wygrał Wo:imiakorwski 26 sek. 
rucz (ŁKS) w czasie W biegu na 60 m pań - Zakrzewska HKS 8,4 
1 godz. 36 min. 53 sek. sek. Sztafetę 4xl00 m panów - zes.pól D!CS-u 

przed So.busiakiem DKS I godz. 38 min. 38 sek. w czasie 53,2. Sztafe~ę olimpijską - RKS w 
W biegu na 25 km dla p~iadaczy rowerów czasie 3 min. 53,1 sek. Szwedzki TUR 2 min. 
turystvnnvch pierwszy do mety przybvł 15,3 sek., jak równiP<i i 4x400 m w czasie 3 
Suzęśniak DK5 w <7a&qe 4B min. 24 s-ek . pr;:ed min. 55.S sek. Sztafetę 3x1000 m - PKS 8 min. 
kolegą klubowym Izdebsk im w czasie 43 min. 62,2 s€<k. Sz1afetę 4xl00 - ŁKS. Sztafetę 4x100 
24,2 sek. m pań - PKS w cza,,o;ie I min. 2 6ek. 

masaże. 
5. Zawodnicy, obsługa techniczna 1 wsz.y

scy towarzyszący wyścigo·wi zakwateroiwan1 
:ws taną w „Grand Hotelu", ,.Savoy'u" 1 ,,Po· 
lonii". 

6. Ob iad, kolacja i śnia<lanie w dniu 2 ma.ja 
w Sali Malinowej „Grand Hotelu". 

7. Auta i wszysLkie pojaz<ly meochanicme 
towarrzyszące wyścigowi zaparkowa:ne zos!.an'ł 
na placu przy ul. Da-szyfrski€go. 

8. Ul icą Piotnkorwską zosita.ną puszczone tył 
ko auta komandora wyścigu, kom is}i sęd.ziolW
skiej i iprasy, aby za1pewnić jaik największe 
beZ1p : eczeństwo f i niszującym kolarzom i nie ut 
słaniać pola w idzenia publiczności. 

9) Ruch na ulicy Rzgowskiej, Placu Le<>na.r· 
da i Piotrkowskiej z06tdlllie zam:knięty o go
diini e 16-tej. 

10. Start honorowy do II Etapu Łódf -
Wrocław nastąpi w dniu 2 maja ~rze<l redak· 
cji „Gło;;iu Robotniczego" o godzinie 9.30 ra· 
no. Start lo·tny p11Zed Parkiem „Wenecja". 

Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straui:~a w pre-
mierowej obsadzie, codziennie, a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15.30 i 19.15 Bi-
lety wcześniej do nabvcia _ul. Pi:-itrkow~ka 3 ąodz;nq f.fJfr!!łi~hlP-QO ltlOOi~C:I"!, 
nr 102, a od godz. 17-tej w ka~ie teatru. W 
niedzielę kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

W prólJach „ROSE-MARIE". 

Teatr „SYRF.NA", Traugutta t 
Dziś, jutro i we środę, dnia 28 b. m., teatr 

n.!eczynny z powodu prób generalnych. 
W czwartek, dnia 29 b. ro. preMiera kome

dii „DOBRZE SKROJONY FRAK". Pocz. o 
godz. 19,30. Kasa czynna od godz. 10-13 i od 
16-tej. Tel. 272-70. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tt>I. 140-119 
Dziś i codZ'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

! święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BIEG''. 

Rt>pr CYRK Nr 1 Pia<' Leonarda 
Codziennie o g 19,15 wlelki progrl'lm atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

INA 
ADRIA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, lB,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Du~ze Czarnych'', godz. 17, 19, 

2 l : w n iedz. 15. 
BA.TKA - „ Wielkie życie", godz. 16,30, lB,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualno~cl Kraj ł 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 I 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb'', godz. 16, lB,30, 
21; w n iedz. 14,30. 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18.30, 21; 
w niedz. 13,SO. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu", godz. 17,30, 20; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30 

PRZEDWIOSNIE - „Dwaj panowie F ' ', godz. 
17, 19. 21; w n ledz. 15. 

ROBOTNIK - „G uwernantka", godz. 16, 
18.30, 21; w n iedz. 15. 

RO 1:A - „U r rogu 'lj E'mnicy ", 16.30, 18,30, 
20,30. w nied z. 14,30. 

REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
20.30· w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali dE'i f'k tvwi", godz. 16,15, 
18, 15, 20,15: w n ird:T.. 14 ,15. 

SWIT - „Nie by C7.y ni "kło" , godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w n ieclz 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi' ', godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwul icowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w n~dz. 15. 

WISŁA - „Moje Un iwersytety", godz. 16, 
18.30, 21: w n iec:lz. 13.30. 

~0KNIARZ - „Wśród ludzi'', gdz. 17, 19, 
21; w n iedz. 15. 

WOLNOSć - „Pirn ttnw", godz. 16,30, 18,30. 
20.30: w n ied z. 14.30. 

ZACHĘTA - „Bitwa o <:r.rny", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w n iedz. 14,30. 

w 

StJro stowanfe 
Do no·tatki pt. „Zmiona slowek komornego", 

'Zdllll1eszczonej w Nr 113 z dn. 25 bm. „Głosu" 
za·krad ł a s ' ę omylka knreklo!'5'ka. Mianow 'cie 
od I-go czerwca dla I-ej s trefy czynsz podsta
wowy obl 'cran y będz ie z mnnżn;k iem pręć

dz if> • ięcio-krolnyin, a n:e p ' ęciokrolnym, jak 
myln ie pod3no. 

•• aąa.1 '*' ._;rnmutZS> 0•-W!!•il-*•'*a •;ę•„ 

Wq ikowski • nie zawiódł łodzian 
i zademonstrował pięknq jazdę na żużlu 

W niedzielę, już o 
godzinie 10-tej rano 
przez Plac 9 Maja w 
stronę stadionu, z któ 
regQ dochodził przy

>~ -c=-.-:--- tłumiony warkot mo

'· torów - podą'iał th1m 
widzów, zwolenni.kó'o\ 
€'lnych emocji. Pierw 
s.ze el'm inacje na

szych żużlowe.Jw d-0 mi6'trzo"tw Polski, a 
prze<le w.o;zystkim start „szalonego jeżdźca" 
Wąs;kows.kie!Jo, który n'e dc:~vno powrócił do 
kra ju z Anglii z doskonałą maszyną specja1· 
n ie wudowaną do wyścigów żużlowych -
wywcłał w Łodzi ogromne za interesoYran ie. 
Na trvbunach zebrał s i ę 10-tys;ęczny tłum i 2 

zapa rl ym oddechem oczekiwał rozpoczęcia bie 
gów. 

Wreszcie na znak startera ruś.zyili pierW'5i 
zawodnicy, aby na przP.sl.IT.eni 4 01krążeń toru 
(2.100 m) stooyć pierws7y bój. Oglądaliśmy 
około 20 hieqów - wszystkie budziły dresz
n y1< grozy i w!ele obaw ri <"ałość tych ,,czar
nych" ~m alków. Gdy Wąsikowski kładł się 
na wi ra.żach swą rwą<"ą do przodu maszyną. a 
iewą nogą wznieca.! tumany czarnego ku•rW, 
widownia wstrzymywała oddech, gdy leżąc 
zaś na kierown:cy mijał w szalonym pędzie 
tryirnnę-zrywaly się burze oklasków i wszy
&ey oddychaliśmy z ulgą. Nareszcie chwila 
&pokoju, odp ężenia nerwów. 

Tak M:arpal i śmy sobie nerwy pnr.ez 3 go
dziny, w ciągu których ogłądaliśmy wiele cie-

Pr • UJ my 
Wedlug ogólnych 

przypusirzeń n11j
groźn ie ;sz:ymi kon
ku ren tam i na.szych 
kolarzy w między

narodowym wvki
gu kolal':Slkim War
szawa - Praga -
Warszawa będ<l nd 
si pobratymcy Cze 
s1. Warto się w ' ęc 

z n'mi bliżej z.a•po
inać.• Jak jttż kil

hkrotn ie donosili!\my, na;g·ożniej...,;ym wśród 

nich będzie Jiln Ve"<ely, król CZPSkich f'ZOS. 

JAN VESELY 
Jan VPs!»ly urodz ł się 16.VT. 1921 rok11 

a w ' ęc jest zawodmkiem młodym, a jednak 
może poszczycić się już powaimym1 sukcesa· 
mi. W 1945 i 46 roką1 zdobył mistr10stwo gór
skiP C5R, w 1946 r. m'strzostwo szosowe CSR 
w Hl'17 r. mistrzostwo szosowe i głirsikie ora1 
w 1947 ro.ku p:erwsze m1e1s<"e w wysc1gu 
Praga - Karlove Vary - Praga w nowym 
rekordowym czasie. 

Wraz z Ve-sely'm w wyścigu Warszawa -
Praga - Wan;zawa startują: C1hnla K'!rel 
Bnhd"n Kretn<;lav, Lons M loslav. Kanarek Jo 
sef, Krejn1 Emanuel I Aubrecht. 

CIBULA K<\REL 
C ib11J;i Karel ma lnl 25. Sport blarskł u· 

pri!W;'! od 1941 mku. W 1946 rnk11 przehywal 
nr.zl?.7. k.ilk.a mi<'>SiACv w Parvżu. ail.,.;.., J.nt„n-

kawych pojedynków, do najciekawszych je.cl-, r.·· . 
nade mu'Simy zaliczyć tylko kilka biegów, a 
więc przede wszystk'm poje.dynki Krakowiaka 
(Łódż) z Olejniczakiem z Leszna, Kołeczka 
(Łódź) z Kraikowiakiem (Łódź) i Nowaolmn 
(Rawicz). 

'""'""i····.· _.,.· X;: :i 
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>] 
i N3jlepsze czasy uzyskali w gwych biegach 

Wą.;ikowSiki (Warszawa) oraz Olejnicrak (Lesz 
no) (4 okrążenia toru 1 m. SO se.le. Na 'więc11i 
p'erwszvch miejsc , zagarnę!" Wąsikowsiki 

Nowacki (Warszawa) i oni uplasowali się w 

Pięściarze Zrvwu 
walczą I zwyc 'Żil ą 

P' ęściarze Zrywu w sobo.tę i 
nie<kelę rozegrali dwa spotkania 
towarzyskie które przyniiosly im 
dwa zaslużone zwycięstwa. W so 
bo-tę pokonali zes.pół „Victorii" 
9:3, a w niedzielę „Korab" (Pio.tr
ków) 10 :6. 

W mec7.U z „Victori ą" punkty 
dla Zrywu :z.dobyli: Berqsz;teol, 
Czarne<:ki, Ławniczak (remis), Ta- I 
borek, Przeipiórka, w meczu z' 
„Korabem" - Potocki, Konarzew- 1 

ski, Kaczmarek (wygrał przez 1 
~~~-~ .... =- k. o. w I rundzie), Przepiórka (re-. 

mis) i Taborek (k. o. w II runtlz.ie).: 
Zwycięstwa p i ęściarzy Zrywu świadczą o , 

tym. że Zrywiacy są w „gazie" i nie myślą· 
jeszcze o zawieszeniu rękawic na kolku. 

olarzy CSR 
i;ywn ie trenował. W 1946 r. zdobył tyt11Jł mi
s trza CSR na dystani: ie 50 km. W 1947 r. w 
wyścigu Praga - Karlove Vary - Praga b ) ł 
trzecim, w szosowych m~strzostwach CSR -
drugim. 

BOHDA 'ł KRETOSLA V 
Bohdan Kreloslav ma lat 22. Sport koJarski 

zaczął upra1wiać w 1944 roiku i już od teij po
ry zdobył 43 pierws1e nagrody. Reprezento
wał barwy CSR na mistrzostwach świata w 
Paryżu w mku u'1. 

LOOS MILOSLAV 
Loos Milo<l"!v ma lat 34. Sport kol11rs.1<i 11-

praw•11 o<l 1910 roku. Pos1ci.yc ' Ć" się może 4-m;i 
mic:trzo6twami, oprńn nid1 zwyci~t.yl w H1 
wyś<: 1qach, w 63 zdohył drugie miej""'· a w 
43 - lrzPC"ie. Prńn tego prisi;ida 9 rć,żny<'h re
kordów s1osowy("h, a w l'ł36 roku rf'prezen· 
tował barwy CSR na olimpiadzie w Berlinie. 

KONAREK JOSEF 
Kon11rek Jo.sef ma lat 37. W 1936 roku na 

mistrrnstwacb świata w Zu1 vchu za jął pierw
sze miejsce w „hand'ca1pie". Siedem razy zdo
był mistrzostwo CSR na szo&ie w mislr7..o
stwach górskich i na torze. 

KREJCU BMANUEL 
Krejru Em~n11el fst.u•uje w konkure!lcj · 

·nnywidual11e1l ma 111t 22, jest to b. zdolny ko · 
larz. 

AUBRECHT 
Auhre<ht tkonkuren<"iil indywidualna) ma 

'iii 27 i wvrń.i.n.il 11te D_. obozle w Pie6icza
Mch. 

~ -~ 
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Wąsikousl•i (Warszau·a) 

końcu na pierwszym m:ejscu (18 punktów) 

przed Kołacz.Idem {KS Tramwaja rz) 17 pkt., 
Olejn•("zak iem (Leszno) 17 pkt. i Nikretem 
(Gdań~k) 17 pkt. 

Dalsze miejsca zajeli: Szałkowski (Gru-

dziądz) 15 pkt., Machowski (Częstochowa) 13 
pkt.. Krakowi<ik (Łód'.i;) 13 pkt., Maciejewski 

(Ostrów) 12 pkt., Osowiecki (Warszawa) 10 
pkt., Żymirs.ki (Warszawa) 9 p.Jct„ Dzmbany 

(Katowice) 8 pkt., Kl11sa (Gdynia) 8 pkt., Frąc· 
kowiak (Poznań) 8 pkt., Dziura (Rybnik) 6 pkt. 

W"gner (Bydgoszn) I pkt. 

Kl. A okregq 
TUR ŁÓDŻ AD ŁKS 4: 1 (2 O) 

ZJEDNOCZONE pokonało WIDZEW 4:3 (1:3) 
KLASA A NA PROWINCJI 

W niedzielę. w zawodach 
o mist:'lostwo p i łkarskiej 

klasy A ŁOZPN-u na pro
wincji uzyskano następują
ce wyniki: 
Pabianice: PTC - Borut.a 3:1 
Piotrków: Concordia - ZZK 

3:2 (3:2), Tomaszów: TUR - Lechia 1 :O (0:0). 

Po uw1ględnieniu O!;!atn io u1vskanych 
wyn ików, na czele tnhe!i kro-rzy TUR i Toma

szowa, dalej zaś: PTC, Lechia, Widzew, Zje

dnoczone, u<c;:_ ZZK, Conco·rdia, Boruta, TUR 
Cł.ódż). 


